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K U R I E R  W I L E Ń S K I

NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMtKRATYCZKY

t u b  I r o n c g l j a c j e
Mn, Eden widzi możliwości pokojowego załatwienia zatargu włosko-

etiopskiego, to wrót oo akcji Kom tetu 5-ciu
LONDYN. (Pał). Izba gmin odbyła 

<łzi' debatę na tomał podityki /agran irz  
nej W. Brytanji. Zainteresowanie tą de 
bata było wielkie, Trybuny dla publicz 
ności przepełnione.

Debatę rozpoczął unmniean Labour 
Party  b m inister poczt i telegrafów w 
rządzie Labom  Parły Lee Smith, który 
wystąpił z energiczną obroną in icjaty­
wy bryryjskiej w Genewie w sprawie 
em barga na naftę. Dotychczasowi san 
keje były skierowane raczej przeciwko 
codziennemu życiu ludności włoskiej, 
tuż przeci w w ojnie bezpośrednio. Dopie 
ro embargo na naftę będzie sankcją, \vj 
mierzoną wprost w prowadzenie woj­
ny.

Kwestję embarga naftowego inowra 
nazwał próbą szczerości polityki mm. 
Fdena

' Po przem ówieniu Lee Smitha zabrał 
natychm iast głos min. hdon, podkreśla 
jąc p rzed ews z \ s tk i cni. że Liga Narodów 
a w jej ram ach W. Brytan ja, uczyniła 
wszystko, co było możliwe dla skntecz 
uego przeprowadzenia sankcyj.

Em bargo naftowe jest sankcją, jak 
każda mna i nic należy przeceniać, jej 
znacz* nia, lecz rozpatryw ać ją  jedynie 
pod krjtem widzenia, czy' moż.e przysłu 
żyć się do zmuszenia napastnika do za 
przestania wojny. Nad tą sprawą zasta 
nawiać się będzie w przyszłym tygodniu 
powołany przez Ligi- Komitet I8-fu. a de 
cyzja w tej sprawie należy wyłącznie do 
Ligi Narodów. Jak dotychczas, lak i na 
dal W Brytamja przyczyniać się będzie 
do trwałego i zbiorowego przeciwstawia 
nia się napaści, dopóki pokój nie zosfa 
nie przywrócony.

Nie wgłębiając się dalej w zagadnie 
nia sankcyjue, min. Eden dość nicoczc 
kiwanie osłabił ciężar gatunkowy' swe 
go, zresztą bardzo ski oranego, wystąpię 
nia na rzecz sankcyj. przechodząc z na 
ciskiem do zagadnienia koncyljacji. 
Wszyscy —  oświadczył min Eden — 
pragną jakna jszybszego i jaknajhardziej 
pomyślnego załatw ienia konfliktu.

Decyzja, powzięta we wrześniu ub 
e. przez komitet 5-ciu, w dalszym  ciągu 
ustanowi podstawę, na której, zdaniem 
rządu brytyjskiego, pokojowe załatwie­
nie konfkiktu jest możiiw'e. Pragnąłbym!, 
gdy będę w przyszłym tygodniu w Gene 
wic. by można było za zgodą obu stron 
skorzystać z wniosków, zredagowanych 
przez, kom itet 5-ciu, dla podjęcia roko­
wań pokojowych. Rokowania winny’ być 
prowadzone tylko w Genewie. Procedu 
ra Ligi stwarza wystarczające możliwoś 
ci dla technicznego ich prowadzenia, 
tem bardziej, że obie stromy pozostają w 
dalszym ciągu pełnymi członkami Ligi.

W zakonczeni-u swego przemowie 
nia m.n. Eden przeszedł do zanalizowa 
nia sytuacji międzynarodowej, czyniąc 
to w słowach b. ogólnikowych. Niem­
niej |ednak z tego ustępu mowy brytyj 
skiego m inistra spraw  zagranicznych 
przebijała wyraźna troska o przyszłość 
w związku ar zbrojeniami Niemiec.

Problem y przed którem i stoi Euro­
pa, obecnie, stw arzają, zdaniem minist 
ra, sytuacie. podobną do tej, jaka istnia 
la w r. 1914.

Naiważniejszem zdaniem mężów’ sta 
nu jest przeto utrzym anie pokoju, a je 
dyną drogą do nieco prowadzącą, jest 
Liga Nariidów i zbiorowe bezpieczeńst 
wo Porządek międzynarodowy stanowi 
przedmiot naszego narodowego zainte 
resowama — oświadczył Eden Rzad

brytyjski opowiada się zdecydowanie za 
systemem zbiorowego bezpieczeństwa.
Aby system ten był skuteczny, należy 
dążyć do tego

l 1 by był on napraw dę zbiorowym i 
w swej zbiorowości tak potężny, żebv 
mógł przeszkodzić napastnikowi.

2) aby W Brytanja była goiowa a 
zwłaszcza dostatecznie silna, do odegra 
nia swej roli w tym zbiorowym systc 
mie Zdaniem Edenu, droga do rozbroję 
nia prowadzi poprzez wzmocnienie Li 
gi Narodów, a wzmocnieni* autorytetu 
Ligi polega na wzmocnieniu aut .rvM u 
W. Brytanji.

Należy dążyć do usunięcia panującej 
dziś na świecie b<►jaźni przed im .spodzie 
waną napaścią. Należy nslanowić, jako 
niewzruszoną zasadę, że napaść nie po

płaca. Europa sto. przed decyzją, w kto 
rej musi wybrać albo współpracę, albo 
całkowite rozbicie się

PWzemówienile min.- Edena naogol 
rozczarowało zwolenników sankcyj. By 
ło wyraźne, /.<■ konflikt włosko - abisyń 
sk- nie jest bynajm niej tero centralnem  
zagadnieniom, które min. E dera  inlere 
siije i że gotów on jest przyczynić się do 
jaknajszybszego zlikwidowania konflik 
tu, o ile tylko zasada Ligi Narodów po 
zostanie niewzruszona Mowa min Ede 
na była nowym dowodem, że polityka 
W. Brytanji uparta jest na Lidze Nar o 
dow, jako instrum encie, prowadzącym 
do najważniejszego dziś dla W  Brytanji 
celu — zorganizowania skutecznego 
zbiorowego betzpieczeństwa przeciwko 
ewentualnemu przyszłemu napastnik*) 
wi.

Zwycięski patrol narciarski Zw. RazerwistAw u p. Premjera) |

Zwycięski patro l Związku Rezerwistów, k tóry  zdobył I-e m iejsce na zaw odach w Istehnej — 
|rrzvjęły  został przez Parna Premje-ra Mar jana Zyndrania-Ko.śi iałkowskiego, jako  Prezesa Za­

rządu  Głównego Związku Rezerwisto*..

T E I E F . O D  WŁASK. « n V Ę SP. Z WARSZAWY.

Delegaci zrzeszeń emerytalnych 
u wicepremiera

Wczoraj wiccprcinjer Kwiatkowski związanych z ostatnią nowelizacją prze 
przyjął na dłuższej audjeneji delegację piso w emerytalnych oraz możliwości zh* 
międzyzwiązkową zrzeszeń enierytal godzenia tycli przepisów. 
nyeh, z którą omówił całokształt spraw

Zgop znanego artysty
Ub. nocy zm arł po długiej chorobie serca znakomity artysta polski ś p. Ku 

zimierz Justjan.

Zwalnianie roboin!kow oolskiJi we Francji
PARYŻ. (Pat). W emigrację pracow 

niczą polską we Francji uderzył n o w y  
cios Zarząd tow węglowego „Donrges" 
w. północnej części Francji nit-spodzie 
wanie, z własnej inicjatywy wymówił 
pracę poważnej liczbie robotników  -ni­
skich. W ymówienie to objęło- 500 rodzin

polskich, których to m oczekiwane za­
rządzenie postawiło w rozpaczliwej sy 
fcuacji. Zarząd kopalni tłumaczy zwol­
nienie górników polskich koniecznością 
zapewnienia pracy robotnikom  francu­
skim.

Złóż datek no pomnik Marszałka Polski 
lozeja Piłsudskiego w Wilnie 

Konto czekowe P. K . O. Nr. 146.111

Doża frekwencja w piebiscycie
m i i D s n m

TALLIN (Pat). Dotycb-czbsowy prze 
bieg plebiscytu w sprawie reformy kon 
stytucji wykazuje, że gł*xsowanie odby 
wa się norm alnie, pT/.yczem frekwencja 
osiągnęła około 55 proc. W kołach ofi 
ejalnyeb przypuszczają, że udział wybór 
ców potlczas tegorocznego plebiscytu 
przekroczy dotychczasowe normy. Po­
mimo prawie 12-stóptiI ow eg o mrozu, na 
pływ wyborców do urn  wyborczych Im  
dziś dość wysoki.

- ) = ( -

B e z p o d s t a w n e  p o g ł u s h i  o i d u l d u Ji 
w  n a ń n t n w e j

WARSZAWA. p5aty Polska Agencja 
Telegraficzna dowiaduje się, że pogłoski 
o ustąpieniu kom endanta straży granicz 
nej płk. .1 ura-GOrzechowskiego oraz o 
przejściu na jego stanowisko wojewody 
poleskiego płk Kostka - Biernackiego 
są całkowioie bezpodstawne, -i

Również bezpodstawne są podawane 
przez prasę pogłoski o innych zmianach 
personalnych w resorcie m inisterstwa 
spraw wewnętrznych.

'

Włocby nie wypowfrdra uMadn 
s F ranc ja  i  i  y p u d U  m to & ow an ia  

s a n u y
PARYŻ. (Pat). Agencja Havnsa do­

nosi z Rzymu: wobec pogłosek, jako  
by Włochy w rozi-t* zioM r/rn ia sankcyj 
zamierzały wypowiedzieć układ trancu 
sko włoski zawarty w styczniu 193$ r. 
w kołach m iarodajnych stwierdza ją, iż 
Włochy zastrzegają sobie swobodę ak 
cji w odpowiedzi na < wentualne zaost 
rżenie sankcyj, nie nie zamierza ja wy 
powied/ii-ć układów /. 11)55 r.

P i e r w s i a  m s u  w  g ł ę b i n a c h
m n p s j r c ł )

RZYM. (Pas). W czora j na pokładzie *j€i4noJ z 
większych łodzi podw odnych odpłynęli z portu 
T aran to  miejscowy arcybiskup oraz wyżsi przed 
stawicirole władlz m orskich i podj-i faszystów 
skiej. Na szerokości Mar Grandę w zatoce T aran 
to łódź podw odna zanurzyła się na głębokość 
50 m poczem w kam erze pocisków  gdzie u sta  
wio,no ołtarz, arcybiskup odpraw ił mszę w obec 
no icf pizedstaw icieli władz i załogi. Była lo 
pierwsza msza, odpraw iona w głębinach m or 
skich. Po nabożeństw ie arrybiskiup wygłosił k r  
zamie, k tó re  było transm itow ane na całe Wło 
chy drogą ra<ljową. W  kazaniu tem arcybiskup 
T aran to  złożył ho łd  pam ięci poległych, chw aląc 
czyny oręża włoskiego na terenach, stojących 
poza wpływami cywilizacji.

I o t e r d y K i  z a  n d i i e l e o i e  o s ; a t n łch  
s a i r a m e o t ^ w  o i l w ? !  „ A c i i o n  

F ^a nę *  s #,‘
PARYŻ (Pat) K anonik R ichard, który udzie 

lił ostatnich sakram entów  Sw. Jucijnc 'owi Kain 
\ille , będarem u jak  w iadom o członkiem  Aetion 
F ranęaise, zasta ł przez arcybiskupa paryskiego 
obłożony rówilież in terdyktem . Jednocześnie a r  
e j  b iskup w ym ierzył kary  innym  księżom, kto 
rzy UI ZC-.I niczyli w pogrzenie.

K ronik  telegraficzna
ODBYŁ Mg. W ORENBURGU W IELK I 

WYŚl Ki N-V SANKACH, zaprzężonych w psy. 
Zwycięski zaprzęg owczarków niem ieckich prze 
był w RS dni p rzestrzeń 1250 kim

ŻM A Rt W ILLI AM ADAMSON, członek 
ta jn e j rady  królew skiej, były sekretarz. s*anu 
do spraw  Szkocji w dwóch gabinetach I.abou r 
Party  i przyw ódca p arlam en tarne j grupy tegoż 
stronnictw a w latach  1917— 1927. Poczynając 
od 1910 roku przez 25 lat Auaiuson był człon 
kiem izby gmin.
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Pfe/Kirne obrcuft/ Sejmu

Budżet Ministerstwa Spraw
Wewnętrznych

Referat sprawozdawcy
WARSZAWA. (Pat). Dzisiejsze posie 

dzenie plenarne sejmu poświęcono dy­
skusji nad prelim inarzem  budżetu mini 
słerstwa spraw  wewnętrznych.

Rcicral o tynu prelim inarzu wygło­
sił poseł Stroński, który, irzupełniająo 
sprawozdanie kómfcjf budżetowej wska 
zał m. in. na duże uspraw nienie działu 
rachunkow o - budżetowego, które "dopro 
wadziło do zmniejszenia wydatków rze 
czowo - adm inistracyjnych i zmniejszę 
nia personelu rachunkowego.

Przechodząc do stanu bezpieczensi 
w a reieront zauważył, ,.c daje się zaol) 
serwować wzrost przestęjrczości w związ 
ku z ol>ecną sytuacją, policja jednak pa 
ijowała zawsze nad sytuacja. Komisja 
doszła do przekonania, że zmniejszenie 
etatów policji jesf niemożliwe, istnieją 
jednak możliwości odciążenia policji od 
czynności niezwiąznnscli z jej obowiąz 
kami ustawowemi

Wiele uwagi poświecił mówca zagad 
nienioin samorządowym, podnosząc pra 
ce nad uregulowaniem  strony praw no - 
ustroiowej oraz dziedziny finansów ko 
munalnych. W końcu referent wyniósł
0  p r z y j ę c ie  p r e l i m i n a r z a  b u d ż e tu .

Po referencie zabrał głos p. m inister 
spraw wewnętrznych Haczkiewicz, kto 
rego mowę przyjęto hucznenti oklaska 
»ni na ław ach poselskich, iPrzemówle- 
nie podajem y na str. 5-ej).

Dvsku?|a
Po i-rzeirnrwicniu p. m inistra w y  w iązała s i ę  

dyskusja, w której po krótkich  zapytaniach pos 
ta  DŁUGOSZA i posła MICHAŁOW SKIEGO zali 
ra t głos WALEWSKI. Mówca, naw iąznjąi do 
przem ówienia [>. prcm jcra i p min. spraw iv w  
netrziiYol), ailón/y jasno wypowiedzieli się pi ze 
ciw  warciłolskim iKmzyiuinioiu i podziemiu j ro
1 Kicie pewnych czynników, zaznaczył, żc stron 
nictw o narodow e nic zmieniło sposobu postłypo 
wam a ani swych oolów. Mówca stwierdza, że 
.jest to obóz, i lory po-raz pierwszy w dziejach 
Polski splamił się krw ią gjowy państwa, obóz, 
k lo n  w ysuwając hasła miłości państw a polskie 
go, walczył z tvim, który wielkość państw a two 
rrył. W  oliwili olH-oiuij działalność stronnictw a 
narodow ego ogranicza się niema1] tylko do a>k 
cji antysem ickiej gile antysem ityzm  stronnictwa 
narodow ego jest konjinrUtuirailny.m i to jest w łaś
nie obnzydliiwe.

Przoclrodzajc do działalności komunistów, mów 
e.a stw ierdza. że rucli kom unistyczny nie jest rti 
chem s|K>teczmym, ale inąsenjulis tycznym rurlu  m 
na służbie obcego m ocarstw a.

Aikcju komunistyczna i akcja endecka, stlwńcr 
dza mówca, są potw orne, ponieważ usiłują na 
zim no z w yrachowani.nu wyzyskać nędzę mas 
Judzkich.

Mówca przechodzi skolei do zagadnienia 
mniejszości narodow ych i ośw iadcza, żc kwest ję 
żydowską rozw iązać mogą tylko czynniki auto 
re la tyw ne  nu podstawie konsty tucji.

Przechodząc d o  zagadnienia ukraińskiego.
mówca składa gra tu lac ję  pre lijerowi, że rozpo
c.zaJ on w sposób konstruk tyw ny norm alizację
Stosunków solsko ukraińskich  i osiągnął dodał i ...nie w \ nikt.

Mówca z .znacz.! dalej, że li /\  pos. Wjerw 
liii. kiego są niebezpieczne ula m U irsów  pańsl 
wa polskiego i jeśli p. W ierzbick, chce być Ira

ktow any nie jako  dyrek tor L ew jatana ale jako  
poset na Sejm, to m usi się przyczynić do tegu, 
by.- przem ysł w Polsce, w całości służył państ 
wu i narodow i polskiem u. Ideały obozu po ma 
jowego m uszą być przez przem ysł przyjęte w 
całości a nietylko w łych punktach  i wtedy, kie 
dy mu to jest wygodne. Ideały te  głoszą spra  
wiiedliwy podział dochodu społecznego.

Mowa pos. W alewskiego była w ielokrotnie 
przeryw ana hucznomi oklaskam i.

Poseł KAKSNICKI wypowiada się za decen 
Łralizncją władzy i zwiększeniem odpow iedział 
nośi i urzędników. Mówca uw aża, że zarządzenia 
takie jak  dekret o konw ersji pożyczek źle po 
staw ione zagadnienie reform y rolnej ora.z spra 
wa elew atorów  zbożowych podw ażają zaufa 
nie obyw ateli w stosunku do rządu i należy ich 
unikać.

Pos MORAWSKI om aw ia spraw y sainorządo 
we, w ystępuje przeciw  zbytniej centralizacji, 
uważa że w ydział pow iatow y, znajdu jący  się 
pod wpływem starosty pozbaw ia głosu społe-, 
"zeńsiwo. Gminę zbiorową uw aża mówca za ii. 
stytucję dobrą, nałoży tylko z niej usrlną< nie 
które b rak i wreszcie zw raca uwagę, że współ 
praca w ójtów  U kraińców  i Polaków  w gmi-iit 
zbiorowej przyczynia się do konsolidacji n a ­
rodu.

Po przem ów ieniu posła M orawskiego zarzą 
dzono przerwę, po k tó re j toczyła się dalsza dy­
skusja.

Pos. SURŹYtfSKI analizu jąc sytuacje wew- 
nętrzno-ąiolity czną w- kraju , ośw iadcza, żc jest 
tylko jeden środek zaradczy na wichrzenia 
..wiecznych opozycjonistów'” . Jest nim  jaknaj- 
ściślejsze zw iązanie najszerszych w arstw  na>o- 
du z interesem  państw a. Mówca uważa za pitną 
potrzebę stworzenie szerokiego narodow o-puii 
dw ow ego obozu, opartego na ja«no sfo rm tiłopa 
nycli programów yeti w skazaniac h. W  obozie 
tym młodzież pow inna stni sił; najaktyw niej 
szym elem entem .

Pos. PEWNY oświadcza, że posłowie tikra 
iiisey z W oh  nia uw ażają siebie za obyw ateli 
Rzcezyposjiolitej narodow ości uk ra ińsk ie j i, że 
istnienie silnego państw a polskiego jest gwa 
ra g r ją  pomyślnego rozw oju  spraw y ukraińskiej,

KOZDŹWlI-kl WŚRÓD l KRAlSCÓW.
Pos. SkliYPN IK  analizu je  rozdzw ięki, panu 

jące w reprezentacji p arlam en tarnej ukrtuń  
■kiej i dochodzi do w niosku że podział ten do

konany został jeszcze daw niej, gdy m yśl polity 
czna Ukraińców szła dwoma drogam i. Jedna 
z mich była mysi Ukraińców' w zaborze ro sy j­
skim , druga —  w zaborze austrjack im . Lepsze 
w arunki Ukraińców* pod panow aniem  austrpio 
kiem stworzyły specjalną myśl polityczną któ 
ra  nastaw iona była na W iedeń i w idziała tylko 
bardzo bliski cel. T ragicznie to odbiło się w r 
1910 i później gdy przyw ódcy narodu  UKraiit 
skiego w Galicji skierow ali swą myśl politycz 
ną do Rolszcwji. W zakończeniu mówca oświad 
cza, że trudno  nie stw ierdzić, że tylko w Pol 
sec naród  ukraińsk i ma możność i wszelkie pra 
wa rozw oju swych właściwości narodow ych

/  wywodam i pos. S k n p ilik a  polem izow ał 
pos. MuOtRT.I, k tó ry  oświadczył m. in., że Sejm 
nie jest pow ołany do tego, by przed nim  prać 
ukraińskie brudy". Te spraw y m uszą być roz 
strzygnięte między Ukraińcam i

ZAKOŃCZENIE DEBAT.
Po tych przem ów ieniach zabrał głos refe 

rent oświadczając. w końcow ych wywodach, żc 
Obecnie gdy wszyscy pochłonięci są pracą na 
tereni" gospodarczym , n ie  spostrzegają, że ist 
n ieją ogniska siejące niejKirządek w życiu społe 
czn *m i pofityrznein. Pi tne opanow anie' ich nie 
zpstało jeszcze osiągnięte. Mówca uważa że wo 
hec niezwykłości czasów konieczne są nadzwy 
czajne środki i d latego‘sądzi, że obóz w Rerezic 
k a rtu sk ie j musi być nadal u trzym any. Zdaniem 
referenta, jest tylko jeden czynnik, k tó ry  może 
ocenie autory tatyw nie zm ianę-sy tuacji politycz 
nej, k tóra pozw oliłaby na zniesienie obozu a 
tym czynnikiem  jest rząd.

Na tem zakońt zono debatę nad  budżetem  
min. spraw wewnętrznych.

WNIOSKI.
Na zakończenie posiedzenia odesłano do od 

nośnych kom isyj znajdu jące się na porządku 
dziennym  ustawy i wniosku poselskie. M. in do 
kom isji budżetow ej odesłany' został wniosek 
ks. LUHEŁSKfJ GO w spraw ie zm iany dekretu 
o zaopatrzeniu em erytalnem . l)o kom isji praw  
ni-e.zej wniosek pos. BARANA o uchw aleniu 
dekretu w spraw ie osób zagrażających bezpic 
uzeń.slwti, spokojow i i jKłrządkowi publicznem u.

Na tein posiedzenie zakończono następne 
jutro. Na porządku dziennym  m. in. budżety 
m onopoli i m inisterstw a przem . i handlu

Wybory w Japonii nie &po- 
wodma ż»dnych zmian
TOKIO (P atj. Agencja Doroci duuosi: osła 

ieezne w yniki wyboróu do parlam entu  przedsła 
w iają się następująco: pa rtja  rządow a Mlnsef 
to —  295 m andatów  —  zyskała MO m andatów , 
p a rtja  opozycyjna Nein Kai —  174 m andaty , 
strac iła  7M mandatów p a rta j Szowakai — 20 m. 
p a rtja  socjalistyezua — 18 m andatów , p a rtja  
K okum indom ei — 15 m andatów , niezależni !— 
25 m anuałów  i różne 9 m andatów .

. P a rtja  rządow a Minseito ma zapew nieni po 
parcie ze strony secesji Szowakai, Seiukai i Kj 
kuinindom ri, wobei czego gabinet O kada pozo 
stan ie  u władzy, co pozwoli na pewien "zas w 
stabilizow ać sytuacje  polityczną.

Skład nowego parlam entu  w dług zawodów 
przedstaw ia się następująco: 96 praw ników , 79 
handlow ców , 61 bez określonego zaw odu, 38 li 
teratów . 28 urzędników , 23 kupców, 18 dzienni 
karzy i nauczycieli, 7 lekarzy, 2 buchalterów , I 
górnik, i  duchow ny, 1 robotnik  fubrycznj I 3t 
różnych zawodew.

—)u—

Dymitrow popadł 
w niełaskę

PARYŻ (Pat) „M atin* donosi na podstaw ie in 
form acyj z T ra p  że sekretarz  generalny K l— 
m m ternu  D ym itrow  opuścić m iał Moskwę, oda 
jąe  się ta Krym w celach rzekom o k u racy j­
nych.

Praw dziw ym  p o fo d e ir  podróży mialdby być 
n iciaska w jak ą  popadł IV ,mitrnw u czynników  
decydujących w Moskwie. D ym itrow  ma ju ż  
n)e w rócić na kierow oicze stanow isko w k o  
m internle,

T i a g i c i n a  ś m i e r ć  p o z u j n s t i e g u  
b o w a  «  c , m  e m e w i

t’OZNA,\, (RAT). — Niezwykle tragiczny w y 
padek w ydarzył sie wczo a j w ieczorem  na  m e 
czu bokser kim  w Poznaniu pomiędzy bydgo 
ska Polonją a H. C. P

W wadze półśeedniej wuiezył bydgoszczanin 
K olerzyński z U rbaniakiem . U rbaniak  przew a 
żał w pierwszem  i d rug cni starci u., a le  w pen 
nej eh wili nadzia ł się na  pięść przeciw nika i  
otrzym aw szy eios w podbr dek, padł nieprzy 
toinn; nu ringu. U rbaniaka przew ieziono do  
szpitala, gdzie nie odzyskaw szy p izytom uośei, 
zm arł około północy.

Lekarze stw ierdzili w strząs oiózgu i pęknię 
eie czaszki.

“ ):(—

Budżet M . S . Z .  przyjęły bez dyskusji Polska pokonała Niemcy
w hokeluBaluj przystąpiono do dyskusji lianą 

budżetem mim. spraw zrigr,
Spr;iwo7d;iwoa pos. WaJewski po 

schnrnklurYzow.iuiii c\ fr prołiinin.trza 
jzttdkn ślił że p raca  personelu nitt 
s|tra'\v zwgif, daje doskonale wyniki za­
granicą. Yparaf MSZ, przyczynia sią do 
twórczej ltudowy ginaelnt państwa.

Eksipose ntin. Becka w komisji spraw 
zagranicznych, oświadcza w zakończę 
H B p ś B M B n H B B B

tniu pos. Walewski dało dowód, że t»łó\\ 
ne wskaztrnia m arszałka Piłsudskiego 
są konilj-nuowame, co znalazło szeroki 
oddźwięk w parlam encie i w społeczeń 
stwio. Możemy obecnie śmiało twierdzić 
że nasza polityka zagranic/ma jest nie- 
t jłk o  |>olityflvą rządu, ale i całego tiaro 
du

Budżet min. spraw zagranicznych 
nie wyw(rwał dyskusji.

Metody działalności kominternu we Francji
PARYŻ. (Pat). Atni du Pt-uple pnzy.uołi r<- 

weiłacyjne w iadomości n a  tomait działalności ko 
hiuiristyczncj tniędzymairioiaówlk. wc Ermicji, po- 
dając wyjąiłk-i z tajnego okólnika, jaki komin 
tem  w ystosował do framniski-ej parfji kom uni- 
s tycznej.

Okólnik jltńećft uy,tnocnn- robotę kom unisty

Włoskie okopy na froncie południowym

czną w w ojsku iriUvcu.s!K.icim przez ta jn e  organi 
zacje w arroji i flocie Należy przejrrowadzić in 
wigiktcjjo oficorów i fu iikcjonarjuszór policji, do 
komyiwać ścisłej kontroli prefektów  i urzędnikijw 
ininis-tcir.yrwa spraw  w<iwnęłrznyeti. Z uwag1, na 
mię, jaka odgryw ać będą w przyszłych w alkach 
rew olucyjnych kolejarze, jrocztowcy i roŁotnicy 
jHrntowi, pracow nicy ci w inni znaleźć się pod 
“aczególmą opieką specjalnego Koin indn, który 
wobec opornych pracow ników  zastosuje t. zw 
.'.iiielegałtK- sarnkcjc". 1 •

•Należy wszy.srtkiemi sjioso-hanni slarać się o 
titnieszczcatie jaknajw  i<'kszcj liczby agentów 
wśród tig, prawwowyiali, którzy za główne zada 
n ie  będą mieć w ywoływanie aktów  kom prom  
t-ującyCh ligi. Okólnik /żąda niezwłocznego pr/y 
goto wonią czarnych list wesiług miast, okręgów ■ 
i dzielni,' Na listach m ają  być umieszczane naz, 
wlsk.i osób wisjglch nidbowi koaiiimiistyczncjiiu.

BERLIN, (Pat). W  meczu rew anżo 
wym Polska rep rezon tacja hokejowy po 
konała rezerwową reprezentację Berfa 
na w stosunku 1:0. Jedyna bram ka pad 
ła w drugiej tercji ze strzału Wołkow 
skiego.

- ) * • ( -  

K T O  W Y G R A Ł Y
W ażniejsze w ygrane lo terji państw ow e|
100.000 zł lKJ/im.
Po 10.000 zt.: 26466.
Po 5.000 zl.: 1)7920. 80702, 116264, 17200A.
P o  2  ty * ,  z ł . :  1 3 7 1 5 .
Po 1060 zl 1)959, 18963, 32492, 77311. 183197, 

166224 169283, 168667. 182819.
Po 25.000 zł. 157043.
Po 5.060 zt. 86024.
Po 2.000 zt.. 192876.
Po 1.000 zł. .1212, 191301. 124184. 15.3819.

- ) 4-  ;

Giełda warszawska
WARSZAWA, (PAT). Berlin 213.45—213.9* 

—  213.92; K openhaga 116.95 —  117.24 — 116.66; 
Londyn 26,17 - - 26,24 —  26,10; N. Jo rk  kabel 
5 .21 3/4 —  5.26 — 5.23 1/2- Paryż 35.01 —  
35,08 —  34.94 Zurych 173.30—173.64— 172,96.

Poszukuję pokoju
w okolicy P lacu K atedralnego U m eblow anie 
może być moje. Zgłoszenia do Red. Kur jera 
U 'leń.-kiego pod „pilne*".

v a from ii- ()oliidniowyin >v Al>isynji YVło,i roZ |)oczili noWą iilenz) wę. Na ilustracji — włoskie 
okoji; u Snmab obsadzone pr 7 1 7  oildz.iab tobyleńw.

IV Ałt.sZA W A, ( l’AT). — Nu podstaw ie wia 
domośei 7. różnych żrodel — PAT. podaje nasię 
pująey  kom iinikal o położeniu na fron tach  A- 
b isynji W dniu 24 lutego*

Nu froneie północnym  urzędow y kom unikat 
wioski nie sygnalizow ał żadnych w ydarzeń wo 
jennyeli. Źródłu angielskie i niem ieckie douo 
szą zgodnie, że dnia 22 lutego oddziały  rasa  
Unru uderzyły na w ojska włoskie na  pólnocy 
od Aksuin w k ierunku Adui. B .lw a trw ała  tył 
ko przez k ilka godzin, wieczorem przerw ano 
Walkę. Oddziałom rasa lin ru  przysz 'y  z porno 
r a  oddziały rasa  K usku. W w a lc e  te j, według

wiiulomości z Addis-Abeby, w ojska w łoskie slrw 
eiły jukoby 256 poległych, AbLyiiezyey —  40.

Na froneie południow ym  urzędow y kom uni 
kal wioski no tu je  ukcję wywiadowcza na udeka 
ku Ogadenti i operacje  lotników  nad rzeką Web 
bi—Szebeli. Źródłu angielskie donoszą, że w oj 
ska rasa Nasibu w O gaaenir o ln .ym sly  okoic 
6011 tonu sprzętu wojennego, k ió ry  nadszedł s  
Gerbery przez Nor.iall brytyjskie. W transpo reh  
tym jest około 4(1 dział, ok. 12 tys. k a iao in iw  
i 15 luiijonów pocisków kurabinow ych. Wlęlr 
szość dział należy do spec jalnego lunku, prze' 
znaczonego do ostrzeliw ania w ojsk zm atoryze 
waoyeh.
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Tr. ebd utrzymać i rizwijać tractyĉ  ra 
wartości kilturćnc* Wiina

(Przemówienie posłanki Pełczyńskiej podczas debaty nad budżetem Ministerstwa W .K. i O.P.)
Do myśK wypowiedzianych przej 

p  Pełczyńską, a form ułujących w świetny 
sDosób — jasny i dobitny —  to w szyst­
ko, co jest w yrazem  rów nież naszego sta ­
now iska w zasadniczych spraw acti nasze­
go życia, wypadnie nam  jeszcze nieraz 
pow rocić. Jednocześnie zaznaczam y że 
przem ów ienie posłanki Pełczyńskiej, za­
mieszczone w num erze z dn. 19 b. m. 
i dotyczące naszych spraw  gospodar­
czych, było n ie  dosłownem , Jecz skrótem , 
dokonanym  zapewne przez biuro  Sejmu!

(Red.).

W ysoka Izbo! Każdy, kto przeżył w 
W ilnie w 1919 roku chwilę otwarcia u 
aiw ersystetu Stefana Batorego, nie za- 
ponm . jej do końca życia. Była to cl w  i 
la osobliwa

W  kolum now ej sali, pobladły nieco 
t  głębokiego wzruszenia Józef Piłsud 
ski wielki mąż wojenny, czytał akt 
wskrzeszenia uczelni.

WśrOd głębokiej ciszy padały słowa 
zwięzłe, proste i dostojne, a poprzez sta­
re m ury, w które bił huragan dziejów 
przez tyle lat, przepłynął prąd  nowego 
życia. Otwierając uczelnię batorową. 
mówił Józef Piłsudski „o wierze w i 
deahie pierw iastki własnej ku ltu ry1' i 
mówił o tradycji tej ziemi kresowej, 
•Jktor. nie zieje nigdy jadem nienawiś 
i‘iu. W skrzeszając uniwersytet, naw ią­
zywał do mickiewiczowskiej przeszłości 
i stw arzał redutę polskiej myśli, stwa­
rzał posterunek polskości, wysunięty da 
leko na półmocny-wschód

Uniwersytet wileński leży pośród u 
mwersytetów Kowna, Rygi i Mińska. 
Ma więc ten uniwersytet do spełnienia 
misję spec |ainą. a zatem powinien mieć 
nierylko w ysoki poziom nanki. lecz po 
winien być wszechstronny i gromadzić 
w swoich m arach liczne zastępy mło­
dzieży, m ełylko polskiej, ale i litewskie j, 
łotewskiej i białoruskiej.

Nie wiem, czy inne m iasta uniwersy 
tcckie w Polsce m ają w takim  stopniu, 
jak W ilno, rozbudzoną ambicję i świa 
doniosę misji, |aką pełnić ma ich uni­
wersytet. W ysoka Izbo gdy dziś p o ru ­
szać mam sprawę uniwersytetu wiem, 
czuję to  doskonale, źe bronić będę pla­
cówki, która otacza głęboka miłością 
Wilno i cała ziemia wileńska. Dlatego 
chciałabym , aby słowa m oje nie prze­
brzm iały bez echa aby zarówno Sejm 
jak i Pan Minister nie przeszli nad nie 
mi do porządku dz.ennego.

Proszę Panów — Uniwersytet W i­
leński musi mieć doskonale postawiony 
wydział hum anistyczny. Czy to, że licz­
ba studentów hum anistyki spadła z 000 
na 200 studentów czy to  nie jest już 
znakiem  ostrzegawczym, źe dzieje sie

30-Ietm jubileusz 
Jana Bułhaka

Przy zatłoczonej san u Bazylianów, 
w obecności p. wojew ody Bociańskiego, 
p  rektora Staniewicza i elity społeczeń 
stw a wileńskiego, odbyła się serdeczna, 
fam ilijna uroczystość uczczenia ogrom­
nie owocnego wysiłku naszego artysP 
fotografa, który potrafił jak nikt i nic 
rozpowszechnić wiedzę o Wilnie, rozsła 
wić piękno naszego m iasta, urok nasze­
go krajobrazu, poezję „ziemi pagórków 
leśnych i łąk zielonych" nad Niemnem, 
-iau W ują , NaToczą rozciągnionych 
Pięćdziesiąt odznaczeń, nagród i medali, 
jest dowodem rozciągłości sławy i uzna 
nia artysty, który  z płyty fotograficznej 
potrafił wyczarować najcudniejsze obra 
zki, ocidae szum drzew, płynność chmur, 
zapach łąk i nieusta jący pęd strum ienia, 
luty m róz z: my, szelest opadających liś­
ci jesiennych i rozpęd wiosennych, wvz 
walonych wód. Utrwalił w pamięci na 
całej kuli ziemskiej (tak, wystawiał na­
wet w Austraiji. a w Ameryce oczy wiś 
ciel) strzelistość wieżyc wileńskich, har 
m onję kościołów, światło-cienie m urów 
• zakam arków wnętrza stylowych kom-

tu źle, że trzeba tu przyjść z pomocą, 
że trzeba szukać naprawy?. Wiluo mu­
si mieć doskonale zorganizowany wy­
dział hurranlstyrznj — wymaga lego 
nie tjdiko tradycja tej ziemi, ale wymaga 
tego dzień dzisiejszy i troska o dzień ju ­
trzejszy. W ilno nie może mice skaso­
wanej katedry rom anistyki, powinno 
mieć obsadzoną kałedre germanisty ki, 
anglistyki i katedrę literatury pow«zecb 
nej.

Nie wiem, bo któż to może wiedzieć, 
przez który z uniwersytetów przepływa 
dziś golfszirom polskiej twórczości, 
młodych talentów, młodej i wybuchają 
cej jasnymi płomieniem myśli, ale gdy 
patrzę na młodi twarze studentów u- 
nrwersytetu Stefana Batorego i na je 
go absolwentów, nie tracę wiary, że złe 
miia wileńska tylekroć rodzącą wielkość 
nie poskąpi nam  i dziś i w przyszłości 
ludzkich mózgów, serc i charakterów

Jestem pewna, ze grosz wydany na 
podniesienie poziomu wydziału hunia 
nistycznego, nie będzie groszem z m arno 
wanym. Mamy ma uniwersytecie wileń 
skim praw o iitew< kie, powinniśmy mieć 
I katedrę języka litewskiego. Nie będę tu 
mówiła o wszystkich bolączkach uni­
wersytetu wileńskiego. Stwierdzić jod 
nak muszę, że skom asowanie katedry 
psychiatrji i neurologji było krokiem  
wstecz.

Przechodzę teraz do sprawy, o której 
nic mogę ani przez chwilę myśleć, jako 
o sprawne straconej. Będę o tę sprawę 
walczyła z uporem  kresowym ale podo 
bno ta nieustępliwość jest właśnie ce­
chą aodatnią naszych natur.

Uniwersytet wileński nie może być 
pozbawiony studium Farmaceutycznego. 
Ostatniem:’; czasy nad niektórem i wy 
działami uniwersytetu wileńskiego za­
wisał miecz zagłady To nie stw arza do 
brej atm osfery w pracy naukowej! Ta 
ki wyrok zagłady ciążył czas dłuższy 
nad wydziałem rolniczym. Dochodziło 
nawet du lego, że prasa stołeczna pro 
rządową nie chciała drukować a rtyku­
łów. m otyw ujących nonsensowmosi li 
kw idacj' rolnictwa na uniwersytecie, le 
żącyin w kraju  o  specyficznych w arun 
kach produkcji rolnej. Na szezęśi-ie 
miecz zagłady został cofniętj z nad gło­
wy studjuni rolniczego. Ale zato ostrze 
jego skierowano na studjurni farm aceu­
tyczne. To nic, że studjum  farm aceuty­
czne wileńskie czerpie swe tradycje od 
roku 1787 i że farm aceutyka wileńska 
jest jedną z najstarszych w Polsce, — 
to nic, że liczy w swych szeregach naz­
wiska tej m iary, co Jędrzej Śniadecki,

nat i typy mieszkańców.
Ale to me wszystko. Pan Bułhak jest 

poetą. Pisze coprawda prozą, ile sani 
nie wie, że jego opisy W itna i krajobra 
zu, te „W ędrówki Fotografa", które wy 
daje, to isrm poematy, pisane en luz ja 
stycznie, z gorącą miłością, stylem jak 
by z połowy XIX wieku, pre-rom antycz 
nym, bo takie tez jest ujęcie przedmio- 
lu. Tysiące zdjęć magazynuje się w pra 
cowni prof Bułhaka, setki ma adeptów, 
których nauczył fotografować, kochać 
piękno, rozumieć architekturę i naturę 
i utrw alać je na kiiszy. Jest założycie 
h m  Tow. Fotoam atorow, pracujących 
owocnie, i — jak jeden mąż — kochają 
eych swego mistrza.

Więc tez nie dziw. żt tak było tłum 
im że tak było serdecznie. Dobrze było 
odetchnąć w utiuosfi rzo pogodnej, bez 
zgrzytów, słuchać w ciemnej sali wyjął 
ków z poematu prozą o Wilnie, odczyta 
nych z doskonałą intonacją przez p 
W ierzyńskiego, jednego z dawnych przy 
jaciół jubillata i patrzeć, patrzeć bez 
końca, z zachwytem, na fotograf je, ilu­
strujące czytany tekst. Jakież Wilno 
piękne! m yślał każdy, jakie to  szczęś 
cii mOc dla W itna w W ilnie pracować, 
patrzeć na to  m iasto — ogród, miasto 
pam iątka, m iasto Marszałka. Rtrszczyca 
i Bułhaka.

- -  to nic że w W ilnie wychodził p ier­
wszy w Polsce „Pam iętnik Farmaceuty 
czny" w Patach 1820- -21.

Nad wszysikiem tein można podob 
no przejść z lekkiem sercem do porzą­
dku dziennego. Kiedyś było tak. a dziś 
jest inaczej Skończyło się, są ludzie, 
dla których przesłanki treści historycz 
nej całkiem nie istnieją. Ale przecież 
wchodzą tu w grę nietylke przesłanki 
historyczne.

Studjum  farm aceutyczne pracuje so- 
hiinie od dnia wskrzeszenia uniw ersy­
tetu. W ychowało 400 magistrów i 100 
prowizorów. Nie są oni gorsi od magi 
strów i prowizorów wychodzących z in 
nych uniwersytetów polskich — zajmu 
ją oni kierownicze stanowiska i pzacu 
ją z pożytkiem. Polska potrztdmje lu 
lizi z wykształceniem farmaeeutycznem, 
bo to są ludzie, którzy na wypadek woj 
ny m ają przygotowanie fachowe z za 
kresu obrony przeciwgazowej, a w cza 
sie pokoju prowadzą watkę z zalewem 
obcych produktów  farm aceutycznych

Zamknięcie wydziału farmaceutycz­
nego w Wilnie tu zmarnowanie wielu 
selek ly.sięey włożonych w zorganizo­
wanie tego shiójum, ktorego utrzym a­
nie rocznie kosztuje 45 tysięcy złotych. 
A więc względy oszczędnościowe nie 
wchodzą tu w drogę, bo magister wy 
chowany na wydziale farmaceutycznym 
w W ilnie kosztuji 1000 zł. do 1.230 zł. 
Nie m arnuje się tu pieniędzy państw o­
wych i nie m arnuje się maferjału stu 
denckiego.

•Sludjuin Wileńskie ma olbrzymią 
zasługę w zakresie służenia polskiemu 
zielarstwu. Tę zasługę, ten dorobek m o­
że zmarnować tylko człowiek, któremu 
nie leży na sercu eksploatowanie natu 
ralnych bogactw naszego kraju. Ogród 
farm akognostyczny jest dziś iednym z 
bogactw i jednem z osobliwość. W ilna, 
a zioła mogą być dum a Wileiiszczyzn;,. 
Shidjiun Farm aceutyczne ożywiło na 
W ińiiszczyznie spory już dziś świetnie 
rozwijający się dział uprawy roślin le­
czniczych. Zielarstwo staje się przemy­
słem wchodzącym w lud, przemysłem 
opartymi na prastarych tradycjach na 
wiedzy kultyw owanej tu od wieków.

I właśnie wtedy, gdy powstają ośrod­
ki zielarskie na W ileńszczyźnie, gdy na 
sze zioła, nasz ogród farm akognostyr/ 
ny zaczyna budzić zainteresowanie w 
.Szwecji, Ilolandji, Anglji, Kanadzie. 
Mandżurji — wtedy właśnie trzeba zdła 
wić, przydtisić, zmszczyc rozwijającą 
się placówikę, aby potem zakładać To­
warzystwo Rozwoju Ziem W schodnich

i załamywać ręce (nad upośledzeniem 
gospodarczem Wileńszczyzny. Zapytuję 
czy to jest droga logiki i racjonalnego 
postępowania? Sfiidjtini farmaceutycz­
ne nie może być zlikwidowane, jak nie 
mógł być zlikwidowany wydział rolni 
czy Uniwersytetu Wileńskiego* Wili ń- 
szczyzna ma nadzieję, że p Minister nie 
p rzek reśl tej placówki.

Nie mogę pom inąć nnJczenieni tych 
głębokich słów, które p. M inister dziś 
wypowiedział na tem at roli, którą ma 
odegrać szkoła państwowa wśród mniej­
szości narodowyeta. Słowa te odezwą się 
napewno dalekiom echem na Wileń 
szczyżnie, gdzie nauczyciel, pracujący w 
skomplikowanych nieraz stosunkach na 
rodow ościowych ma do spełnienia po­
ważne zadanie państwowe. Muszę tu 
również podnieść z uznaniem inicjały 
wę nodiętą przez kuratorjum wileńskie 
pisania podręczników regjonahiych. 
związanych z życiem tych dzieci, k tó­
rym m ają służyć, podręczników uwzglę 
Im ających różnice narodowościowa. 
Dzień dzisie jszy woła wielkim głosem 
o decentralizację programów, o przy 
stosowanie tych progarm ów do zaso 
bów wiadomości dzieci, o wprowadzenie 
programów, związanych z życiem dzie­
ci, z ich potrzebam i i ' z. i;-li 
rzeczywistością, z ich odrębnościa­
mi naiadowt-mi. W tych w arunkach 
w szkołach na V ileńszczyżnie niemu 
miejsca dla nauczyciela nacjonalisty, na 
tym terenie pracować mogą jedynie lu 
dzie. mający poszanowanie dla odręb 
ności narodowościowych, które ucznio 
wie wnoszą z sobą do klasy.

Domagać się pozatem musimy, by 
władze administracy jne nie mieszały sie 
do spraw szkolnych. Subtelną dziedzinę 
regulowania stosunków miedzy szkołą 
a rodzicami zostawić należy jedynie su 
mieniu obywatelskiemu nauczyciela i 
poczuciu dyscypliny państwowej władz 
.‘ff.koiuyeh. W ładze adm inistracyjne nie 
są powołań do ingerowania w tych 
sprawach

Praca nauczyciela na ziemiach wileń 
skirh powinna opierać się na niczach 
wlanej wierze w idealne pierwiastki kul 
tury polskiej, o których w 1919 r. mó
wił W skrzesiciel Uniwersytetu Stefana 
Batorego.

Złóż datek na pomnik 
Mar szatka w Wilnie

o/ n

Po przerwie, (zbyt krótkiej, bo hi 
dzie obcięli pogawędzić i zjeść), z ostał 
odczytany dalszy fragm ent, poczem na 
stąpiły przemówtienia. Rozpoczął je prof. 
Zapaśnik, serdecznie wspom inając 
wspólne z jubilatom  czasy szkolne w 
gimnazjum  rosyjskiem, okropny ucisk 
i później daksze pogodniejsze dzieje. Rek 
toi Staniewicz w dow .ipnem  przem ó­
wieniu zaznaczył że będąc sam całe żV 
He targany we dwie strony przez d 
uczucia: do W ilna i nauki oraz do wsi 
i rolnictwa, wdzięczny jest p. Bułhako­
wi, że mu te uczucia zharmonizował, po 
Rodził, w tych pełnych miłości fotogra- 
fjach i własnym przykładem, bo- wszak 
i nasz artysta jest dziedzicem i ziem ia­
ninem. W spom niał też o tych pu rw- 
w,szych „Żórawcach", którzy w W ilnie 
rozpoczęli lot ku pięknu. Prof. Ślendziń 
ski przem awiał od Wydz. Sztuki, jako 
jego dziekan, dziękując jubilatowi za 
działalność. P. ł.opalewski mówił od 
2w. Literatów, zaliczając bezwzględnie 
i p Bułhaka do ien gTona za piękne 
książki o Wileńszczyźnie. Prof. More- 
lowski od Sekcji Ili-st. Sztuki składał wy 
razy uznania za pracę artystyczną, jak ­
że pomocną konserwatorom , profeso 
roni, zwłaszcza przybywającym  do nas 
I kierującym  swe stud ja w kierunku, 
wskazanym przez fotograf je Bułhaka.

Zaznaczył n r  żytem serdeczną bułhakow 
ską życzliwość, pomoc, niezmordov aną 
uczynność, jeśli chodzi o < spiekę, utrwa 
lenie piękna, ratowanie zabytków, „re­
klam ow anie" W ilna i Wileńszczyzny. P 
Stadnicki w m denin Tow K rajoznaw­
czego, które było gospodarzem tej u ro ­
czystości', dziękował i wspominał, bo 
wszak to też jeden r tych, co dla W ilna 
niezmordowanie pracow ał i o niejedno 
wojował, niejednego dokonał, stowaizy 
s/a jąc  się z ludźmi, działającymi „pod 
znakiem Ruszozyca". P E Masiejewska 
dowcipnie domagała się głosu w im ie­
niu kobiet wileńskich, których uroku i 
wdzięku nie ominął p. Bułhak w swych 
dziełach i przez portre ty  fotograficzne 
nauczył cały świat o tem , jak miłą. u ro ­
czą, jest „tutejsza" kobieta, za eo mu w 
imienin wdnianek składa podziękowa­
nia

Miła panienka krotko i właśnie z 
wileńskim wdziękiem, serdecznie dzię 
kowala Jubilatowi za jego pracę i po­
moc Tow. Krajoznawczemu, przemówił 
też p Turski, wręczając wytiauą z oka­
zji jubileuszu książkę z fotografjam i, wy 
konanemi przez Fotoainatorńw (bardzo 
ładna książeczka, ale dlaczegóż u Boga 
ostatnia fotografja, to trup ia  głowa? 
Wszyscyśmy śmiertelni i nosimy w so­
bie czaszkę, wiadomo, ale właśnie ko-
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Hiszpanja pod wodą
Pu niedaw nej klęsce powodzi we F rancji, 

ftru iny  żywioł n a w u d ill  półw ysep 1’lrtne jsk i. 
Z H iszpanjl i Portugnlji dochodzą a larm uiucr 
w lfś e l W skutek nlewmych deszczów w zrósł ka 
ta s tro ta ln ie  poziom wody w rzekach I m ero Tag 
i Gwudaikwiwir. U cierpiały szczególnie m iasta: 
Y alladolid, Z am ora 1 Sewilla. Znaczne połacie 
S ta re j K asty lji i A ndaluzji, w H iszpanii zaś 
H inko i E stram adary  w Portugnlji znalazły dc. 
pod woda. W iele osób zginęło bez wieści. Wiele 
m iejscowości zostało odciętych od reszty k ra  
ju. Wiele dobytku zniszczyła w oda doszczętnie-

Sytuację pogarszaja n ieustanne deszcze, k tó ­
re  nie pozw alają w ezbranym  wodom opaść i 
niezm iernie u tru d n ia ją  akcję  ra tunkow ą specjał 
nie zorganizow anych dla w alki z żyw iolein 
kolum n ratow niczych. Liczba osób, k tó re  po 
zn-staiy bez dachu  nad głową, sięga k ilkunastu  
tysięcy. Połączenia kom unikacyjne w postaci 
m ostów , torów  kolejow ych, drutów  telefonicz­
nych 1 telegraficznych, dróg zostały we w spom ­
n ianych  n a  początku miejscowościach poprze­
ryw ane. W obec tego zaszła potrzeba zmobili 
'o w  mi.* dnżej liczby santnlołow , k tóre  zaopa­
tru ją  odciętych od św iata pow odzian w i '  w- 
«i ość.

W edług relacy j najstarszych  mieszkańców 
naw iedzonych klęską prow ineyj podobna 
powódź m iału m iejsce jak ieś 8(1 lal le ­
niu, gdzieś w potow ie ubiegłego stulecia.

Pod Lizboną zaobsei wować m ożna na sp ie­
nionych nn rtaeh  Tagu szczątki drew nianych 
dom ostw , przyniesione tu  hen aż spod Aluli. 
A ranjoezn, To.edo. Szczątki mebli. wozów i in ­
nych uteosyljów  gospodarskich naw iedzonej 
nieszczęściem ludności w iejskiej.

W  niek tórych  m iejscowościach ludzie szu 
kuć m uszą schronien ia  na w ierzrbo łkarh  drzew. 
Dachy dom ostw  “taty  się Jłowiem wobec m  ną- 
eego naporu  fal schronieniem  oiepew nem . Tym 
najnieszczęśliw szym  s ta ra ją  sie w ładze przyjść 
z pom ocą przedewozystkiem .

DOM (ERYANTESA ZAGROŻONY?
V\ .ród  alarm ujących  wieści znalazła się wia 

donio tć  szczególnie dla całego św iata ku liu ra l 
,ieg« sm utna. (Mo w prow incji Y alladolid wodfl 
uszkodziła część księgozbioru zgrom adzonego w 
dom u C.eryantesu.

Należy pocieszać, się nadzie ją , że HirzpanU* 
•ile dopuszczą do całkow itego zniszczenia ceu 
nego księgozniorn i dom u, zw iązanego z parnię 
c«a tw órcy niezapom nianego „Don (Jn ijo tca" . 
B ibliotekę szlaehetncgo rycerza z La Mancby 
zdew astow ała przy pom ocy ognia bogobojna 
reka kanonika i służącej. Czyżby skolel woda 
m iała teraz dokończyć dzieła zniszczenia?

LIZBONA.
-leżeli chodzi o  zagrożona obecnie Lizbonę, 

n ie jednokro tn ie  już w toku sw ych dziejów  pięk 
ne m iasto naw iedzane było przez straszliw e klę­
ski żywiołowe. Zwłaszcza przez trzęsienia ziemi. 
W ielkie spustoszenie spow odow ało trzęsienie 
ziem i w lfl-14 r„  zw łaszcza że  tuż po te j kiesce 
przyszła druga w postaci zarazy. Jeszcze strasz 
liwsze, nołaezon z zalewem trzęsienie ziem] 
naw iedziło stolicę P orh igalji w 1755 r. Zginęło 
w tedy do 40.000 ludzi, zas s tra ty  luaterjalne 
nie dały się w prost obliczyć. F a la  m orska, jaka  
bezpośrednio po w strząsach zalała m iasto li 
czy la około I I  m l. wysokości.

i n a n m a B H a n n

BIEDNA IBERJA.
Gdy jeszcze do tych  klęsk dodam y częstą na 

półwyspie P lreoe jskim zwłaszcza w środkow ej 
jego części plagę posuch, to  o t r z y m a m y  obraz 
niewesoły, ib e rja  —  przedm iot pożądania s ta ­
rożytnych K artagińczykow  i Rzymian, później­
szy lup W izygotów 1 M aurów niezupełnie uspra 
w iedliw ia h istoryczne pow iedzonko o „pięk­
nych dniach A ranjurzu". N iezaw szr te  dni 
są piekne.

Stosunkow o niew ysoki poziom kultu ry  k ra ju
w poląezeuiu z inuem i, niesprzyjujaeem l tecji 
nicznem u rozw ojow i urządzeń cyw ilizacyjnych 
w ewnątrz k ra ju  czynnikam i spraw ił w dużej

m ierze obecną zależność Ludności od  klęsk ży­
wiołowych. Niewiele lub zgoła nic nie zrobiono 
dotychczas, by zalesić brzegi rzek  n r  półwyspie, 
by' przeciąć suche wyżyny szeregiem  kanałów , 
regulujących wyższy od norm alnego poziom 
wody w głć enem  łożysku. Na trzęsienie ziemi 
technika ludzka dotychczas środka nie w yna­
lazła. Na powódź jednak m ożna w' dużym  słop  
niu zaradzić. N iestety, indolenUii senort-. ze 
S tarej i Nowej K astylji niew iele bodaj tym za­
gadnieniom  czasu i uw agi poświęcili.

Może obecna powódź spow oduje jak ieś kroki 
v k ierunku  możliwego : apohiegania skutkom  
podobnych niespodzianek w przyszłości. NEW .

Demonstracje przeciw propagandzie komunistycznej w Meksyku

V\ M onter(*£•>', stolicy stanu  Nuevo Leon (M eksyk; ludność zorganizow ała w ielką d em onstra ­
c ję przeciw' p ropagandzie kom unistycznej, k tó ra  ostatn io  smacznie się wzmogła w Meksyku. 
W dem ontsracji wzięła udział ca ła  ludność bez wzgędu na stanow isko społeczne.

M ło d zie ż akademicka głoduje
Komlte* wojew. T-wa Przyjaciół Młodzieży Akademickiej inicjuje 

akcię pomocy niezamożnej młodzieży
23 lułego r. b wojewoda wileński 

p. Ludwik Bocrańskt oraz rek tor USB. 
pTof. dr. W itold Staniewicz, jako przt- 
wodniczący i w. przewodu czący Komi­
tetu W ojewódzkiego T-wa Przyjaciół 
Młodzieży Akademickiej w Walnie, wy 
stosowali pismo do wszystkich Dyrekto 
rów mstytuc-yj finansowych w Wilnie, 
treści następującej:

„W arunk i m atcrjd lne b n rd m ) dużego odłam u

Wielkie mieszkania przerabiasz na małe? 
Bank Gosp, Krajowego udziela kredytu!

POGODOM SUDOUILOnO
ml PUCH 8 H U łftim jW C O  C09Z 3-5 WłOkl

tmtś daw ać In na jubileusz, to jakoś nie 
tego)

Na ostatku przemówił p. W ojewoda, 
charakteryzując W ilnian, zaznaczając, 
ze dla przybyszów, m ających tu coś do 
zrobienia tacy ludzie i taka działalność, 
jak Bułhaka, są nadewszystko cenne, że 
Bułhak najdalszym  kresom Polski opo­
wiadał o W ilnie i nauczył je kochać, 
wreszcie, z iście zachodnią galanterją 
'w rócił się do małżonki Jubilata, dzię­

kując jej w imieniu społeczeństwa, że 
pozostając na roli i zajm ując się gospu 
darslwem , wyzwoliła męża od tych pTzv 
ziemnych trosk i poz so liła  mu praco 
wać dla całego kraju. Na zakończenie 
p.Janicki b. p rtz , B ratniej Pomocy, od 
czytał depesze, z których szczerze wv.ru 
szyło zebranych powinszowanie i życze­
nia, pisane przez prof. Ruszczyca i ozdo 
bitnie rysunkiem , robionym przez nie­
go lewą ręką, gdyż, jak wiemy, nasz 
ukochany artysta  nie wdada praw ą, ale 
z niespożytą mocą ducha pracuje i nie 
daje myśli upadać w tern nieszczęściu, 
k tó re  spotkało  Jego i nas.

Podziękował Jubilat serdecznie, pro 
sto, zaznaczając, że właściwie nie zasłu 
guje na tyle wdzięczności, bo jego zaję 
cie było mu radością rozkoszą i celem 
w życiu, więc sam  bvł t. tego najszczę­
śliwszy i zbierał słodycze ze swej prace

Istotnie to wiełkae szczęście, jak  się tak 
komu ułoży w życiu, a nie każdem u tak 
się uda Tern przyjem niej o tern słyszeć 
W spomniawszy o swoich nastrojach Ju 
bilat wzruszonym głosem wezwał o hec 
nych do uczczenia przyjaciela, m istrza 
i wodza duchowego na dj-odze sztuki: 
Ruszczyca, który nieobecny ciałem, dn 
chem jest jednak  z naocnL a bohatersko 
znosząc c i o s  który go dotknął, pracuje, 
udziela rad i bierze ile się da udział w 
życiu m iasta, ukochanego przez nieb 
obu. Zaznaczył ile m u zawdzięcza, ile 
razem przepracow ali, przegadali. Czy­
ste. szlachetne uczucie przyjaźni, dźwię 
czało z każdego słowa tej inwokacji To 
też zebrani wznieśli okrzyki na cześć 
obu przyjaciół: Ruszczyca i Bułhaka, ży 
cząc im  wszystkiego dobrego, sił, zdro­
wia, owocnej pracy na dalsze lata.

Tak miły wieczór, poruszający w ser 
cach starych W ilnian dawne wspomnie­
nia, te czasy bujnej młodości, kiedy się 
brało rozpęd do lotu szybując pod obło­
kami w kluczu .uszezycow skicłi'„Źóra 
wi“ —  to może przynieść ulgę w dzisii j 
szych ciężkich i nizinnych czasach

Hf!. Romer.

młodzieży akadem ick iej naszej W szechnicy po­
gorszy łj  się d<> (ego słupnia, że subsydja  rzą 
dow r, przeznaczone na pom ne niezam ożnej 
młodzi !*ż\, ukazały się niew ystarczające

Nasza młodzież akadem icka głoduje?
Starsze .połeczcństw o nie m oże dopuścić do 

lego, by r i , , k tó rych  wychowu jem y  z troską  o 
przyszli- losy Państw a, by m łodzież n K a d e m ie -  
ka, mające być podporą i nadzie ją  tego P ań ­
stw a, kształcąc się, trac iła  swe siły i zdrow ie 
u  n ii  dostatkach i biedzie.

Z nane są w ypadki, żr akadem ik  jad a  obiady 
zaledwie dw a razy  na  tydzień, i to  sk ładające  
słę często w yłącznie z kaszy, ugotow anej na  
wodzi' . bez od robiny  tłuszczu, gdyż n ie stać po 
na obiad w m ensie akadem ickiej, k tó ry  mógłby 
otrzym ać za 50 gr.

Jeśli nie chcemy do lego dopuścić, by nasza 
młodzież odbyw ała sw e słu u ja  w lak ano rm al­
nych w arunkach , trap iona  w skutek  n iedostatku 
przez najróżniejsze choroby, jak  gruźlica, tyfus 
i ia i ii . mu.-iimy zdobyć się na  konieczną I ne 
lycliniiastow ą pom oc dla niej.

W im ieniu Prezydjum  W ojew ódzkiego Ko­
m itetu  T ow arzystw a Przy jació ł MloJzler.y A k a  
dem irk iej w Wilnie pozw alam ] sobie zwrócić 
się do P jn u  DyrrM on*, u fn i, iż nasz apel nie 
pozostanie bez echo i że choć w części, wspól- 
nym w ysiłkiem , zdołamy zaspokoić najn iezb rd  
niejsze potrzeby m ateria lne naszej młodzieży 
akadem ickiej w zakresie je j odżyw iania przez 
zabezpieczenie odpow iedniej iluścf obiadów*-.

24 lutego r. b. p. wojewoda Booianski 
i p. rek to r Staniewicz odwiedzili kolejno 
dyrektorów  bai^ków państwowych, ko­
m unalnych i pryw atnych, których przed 
stawiwiszy krytyczne położenie niezamo 
żnych akadem ików , prosili o zadeklaro 
wasiic odpowiednich kwot na akcję bez 
płatnych obiadów dla młodzieży akade­
mickiej. W szystkie instytucje bankowe 
odniosły* się jaknajżycz.hwiej do inicja­
tywy Prezydju-m Komitetu Wojewódz- 
kiego T —wa Przyjaciół Młodzieży Aka 
dem ickiej w W ilnie, deklarując odpo­
wiednie kwoty na ten ceł. Z pośród już 
zadeklarow anych kwot wymienić nale­
ży ofiary Banku Ziemskiego —  300 zł. 
W ileńskiego Prywatnego Banku Handlo 
wego — 250 zł., Banku Polskiego — 100 
zł. Vy dniach najbliższych pozostałe in ­
stytucje finansow e zawiadomią o wyso­
kości zadeklarowanym i kwot.

Biorąc pud uwagę wielkie potrzeby 
młodzieży akadem ickiej w zakresie ma 
terjaluym , Prezydjum  Komitetu T —wa 
Przyjaciół Młodzieży Akademickiej w

<A  HAJWMIU S JK
f aiuinojMiąr-wę—

Każdy bawi się Jak umie
Choć na  niebieskiej Łafi, w  p arku  Żotige » 

skiego od ran a  do późnego zm roku p łyną w 
harm c nijnych esach- -floresach roześm iane p a ­
ry — nie m ożna powiedzieć, aby spo-t łyżwiki 
ski oieszyl się u nas zbyt w ielkiem  po wodze 
ciem .

T em n.em niej spotykam y się z nim  na k a i  
dym  kroku.

Ten zostać n a  lodzie z  niczem , te j znów  n a  
SUskiej, drodze pow inęła się noga, jednem u id z ir 
jak  po grudzie, innem u w szystko prześlizguje 
się koło nosa.

Słowem n a  określenie w ażnych życiowych 
m om entów  sięga się po term inologję ślizgaw 
kową, I wbrew pozorom  nie zachooza naw et 
najm niejsze nieporozum ienia. Jeśli m ow a o 
pani, k tóra  robi „śliską karjerę* —  ani jed n e i 
osobie nie przyjdzie n a  myśl Sonia H enie

Wogóde dorozum ieją  się odrazu w szystk:e- 
go. nie za trąca jąc  naw et o  łyżwy.

Oto co się nazyw a — dokładność sportu 
wych określeń! I przy  dzieciach m ożna, a jed  
r.ak jasno , k ró tko i węzłowato.

Pow iedziałem , że sport łyżw iarski nie cieszy 
się u nas zbyt w ielkiem  powodzeniem . To zna­
czy m ało tra fia  do gustu tym . k tórych  stać ni 
łyżwy. Bo ja k  stać n a  łyżwy to i na n a rt\  a  jak  
na (narty — to dlaczego nie w Z akopanem 9

Są jednak  tacy  m iłośnicy łyżw iarsłw a, k tó ­
rzy sta tystykę wyrównywał ją  z naw iązką. T* 
entuzjastyczna k ad ra  godna jest najwyższego- 
podziwu oficjaln ie i balów  pryw atnie.

Skądś, gdzieś przezw yciężyw szy niepoko 
umie przeszkody —  m ałe urwisy w ygrzebują 
stare łyżwy, sznurk i, zatęchłe rzem yki —  i 
przez cały Boży dzień dokazują  sztuk niebyłe- 
jakich.

A trakcja jest staw anie i jeżdżenie na „ jedne j 
nodze" (poszło to chyba stąd , że dzieci przy 
nosi tia świat bociani. A w iadom o bocian p o ­
dobnie jak i czapla lubi staw ać na jed n e j 
nodze.

Jeździ się >nietylko po lodzie, ale i po śnie­
gu, Z powodzeniem

Każdy, naw el gdyby w tej dzielnicy nie m ie­
szkał, na pewno hyl na  Zwierzyńcu.

I w łaśnie tam . Na łyżw ach m etalow ych i 
drew nianych dzieci obojga płci" uganiają  się 
chm uram i po ulicach. I nic w tem  złego. Do 
nasilenia dochodzi o zm ierzchu, kiedy to . każ 
de ma czas".

W yruszają  wtedy z psam i i t. p.
No coż w iadom o 7.wiorzvniec... arnik.

Odcry! p. Kispro#icznwej
W  ram ach  „Środy lite rack ie j"  m ów iła w do­

w a po p isarzu  o „ludziach w ielkich i m ałych 
w- życiu i literatu rze". Odczyt był k ro tk i i bar 
dzo podniosły. P relegen tka rzucała błyskotliw e 
im presje na *emaC zw iązku między tw órczością 
artystyczną a życiem pryw atnem , oraz rożnie 
i podobieństw  m*ędzy działalnością lite ra ta  a  
działalnością proroka. Tezą odczytu byto, że 
najlepsze w yniki daje  synteza obu tych typów  
tw órczości i że syntezy tak ie j należy szukać 
na p latfo rm ie religji.

Było ło  więc przesuhięcie ciężaru zagadnień 
z dziedziny estetyki, czy w artości w-ilalistyc* 
nych w dziedzinę systcm alow  m oralnych, etvcn 
nych —  jak  to słusznie podkreślił p rof K Gór 
ski w arcyzgrabnej, in teligentnej obronie od 
czytu przed licznemi a takam i, w k tórych b ra li 
udział ks. Śledziewski dyr. Łysakow ski, p Ko- 
byilińskit-Masicjewska p . Zarem ba, p. Jędry- 
chow ski (żeby wym ienić v porządku clirono 
logicznym) oraz inni. S tanow iska dyskutan tów  
były różne, czasem wręcz sprzeczne. Najbliższy 
prclegcntci co do sposobu u jm ow ania całości 
zagadnień był oczywiście p. Jądrychow ski, któ 
ry także bytny skłonny łączyć tw órczość orty  
styczną z resztą sp raw  życiowych i społecznych, 
in n i dyskutanci (zwłaszcza p. Łysakow ski) r a ­
czej przeciw staw iali się tym  „fatainościonr", 
dążąc do trak tow an ia  artystów  poza tw órczo 
ścią jak  norm alnych  ludzi. D yskusja ła , trochę 
chaotyczna, ale istotnie w ielostronna dała  aużo  
m aterja łu  i była napraw dę ciekaw a. jlm .

V> ilnir — w zamiarze rozszerzenia tej 
akcji na wszystkie instytucje I urwaniu 
c j e  i>iaz osoby p r y  watne —  zwraca s i ę  
niniejszem z .gorącym aneleni do całego 
s ioIi czi nstv t .» poparcie tej akcji i i’ 
klaroy.anie choćby najskromniejszych 
kwot itu cel wymieniony,

Ki>ni'te(t W ojewódzki T-wa P rzy ja­
ciół Młodzieży Akademickie j w  W ilnie 
mieści się przy ul Uniwersyteckiej 3, 
eonto PKO. 81248. razhunek bieżący w 
KKO w* W ilnie

Row.lie-ż adm in istrac ja  naszego pism a ch ę t­
n ie  będzie pośredniczyć w  sk ładaniu  ofiar na 
pom oc głodującej m łodzieży akadem ickiej
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Dwa skr aine lprady po-tj/c^ie
zagrażają wewnętrznemu spoKojuwi 5?istwa

fPrzemóiwfenie min. Rut jf.h iewiczu na plenum Se/muf
Na azisiejszem  posiedzeniu Sejm u w 

czasie debaty n ad  budżetem  Min. 'spraw 
W ew nętrznych p. m in ister Haczkiewicz 
wygłosił następujące przem ówienie-

Wys**ka izbo. Budżet M inisterstw a Spruw 
W ew nętrznych, przyjęły przez kom isję w 
brzm ieniu rząuow em . specjalnej obrony m ojej 
z tej trybuny  nie wymaga. Zaiów no ogblna su­
ma w ydatków  mojego resortu , pom niejszona w 
porów naniu  z rokiem  ubiegłym o zgórą 5 m iljo 
nów zł., jak  1 poszczególne pozycje wydatków  
znaiazły pełne zrozum ienie sw ej celowości, a 
mam nadzieję, i t  stanow isko kom isji zostanie 
potw ierdzone przez całą izbę.

Jeżeli zabieram  głos, poprzedzając dyskusję, 
k tó ra  nad  działalnością M inisterstwa Spraw  We 
w netrznych w te j izbic się rozw inie, to dla 
zw rócenia szezególncj uwagi Izby, a z nią ta 
zem i całego społeczeństw a n a  dw a zagadnienia 
Istotne, dotyczące iaou i spokoju w państwie.

Myślę, że znajdziem y w Polsce dość stanów  
czej woli a la  przezw yciężenia trudności, jakie 
przed narodam i ruiego św iata, a więc i przed 
nam i n a ras ta ją . Te trudności nie są przez żad­
ne -.połeczeństwa należycie rozum iane, nie są 
też rozum iani w całości przez społeczeństwo 
polskie.

Z drugiej strony, w szczególności w naszych 
polskich w arunkach postęp dem okratyzacji ży 
eta, opieka, jak ą  już uasza państwow ość o to

ezyla ku ltu rę  codziennego życia najszerszych 
warstw społecznych, w ytw arza stah  narastanie 
św iadom ości potrzeb, k ló rc  wobec b raku  do 
statecznych środków dalekie sa  od całkow itego 
Ich zaspokojenia. W  rezultacie przesłank i ma- 
te rja lne  doskonale harm onizu jąc z przesłanka 
m i natu ry  psychicznej, wspólnie na  całej kuli 
ziem skiej tw orzą prze jm ująry  obraz głębokiego 
kryzysu ku ltu ry  współczesnej.

ItAMĄ PRAC KONSTYTUCJA 
KWIETNIOWA.

Podstaw ow e wytyczne, zasadnicze ram y prac 
rządu I społeczeństw a, zostały nam  wykreślone 
poprzez konstytuuję kw ietniow ą. Jest ona dzie­
łem zbiorowem  nas wszystkich, dziełem łych, 
którzy z najgłębszego poczucia obow iązku oby­
w atela Polaka skupili się n i. wspokuego wy­
siłku dookoła osoby W ielkiego M arszałka Jest 
konsty tucją narodu  polskiego, poczętą z jego 
durha.

Jesteśm y pokoleniem, którem u w udziale 
przypadło nletvłko stworzyć państw o, ale które 
musim y jeszcze był tego państw a utrw alić. W ska 
zówkl polityczne na  przyszłość m am y jasne: 
Jest obow iązkiem  każdego chronić ustró j pań 
stwa przed każdym  atakiem . T aki jes t też naj- 
pierwszy obow iązek m in istra  spraw  w ew nętrz­
nych, który z ram ienia rzadn czuwa nad  ładem 
i bezpieczeństwem państw a.

Zagadnienie ? taktyka komunizmu
Zacznę od zagadnienia komjnkzmtt.
Zagadnienie to znane nam  jest od zaran ia  

ii,, podległego bvtnu. U grupow ania kom anistycz 
ne. Istniejące w Polsce nielegalnie, zw iązaue 
w swej p racy codziennej śeisłemi dyrektyw am i 
trzeciej m iędzynarodów ki, pragną narzucić na- 
rouowi naszem u drogę rew olucji socjalnej, dro 
gę dyk ta tu ry  p ro le ta rja tu , k tó ra  zapewne zc 
względów fonetycznych, nazyw a się coraz czę­
ściej dem okracja radziecka.

Byliśmy i jesteśm y dostatecznie odporni na 
podziem ną pracę kom unistów . W ieś polska n ie­
mal w całości przed w pływ am i temi została 
uchroniona, w najw ażniejszych ośrodkach ro ­
botniczych wpływy kom unistyczne nigdy nie 
były zbyt duże. Pow oływ anie się p. Lcnskiego, 
delegata polskiego na 7-myra św iatowym  kon 
gresie m iędzynarodów ki kom unistycznj z sierp­
nia ubiegłego roku-, jakoby  pod wpływem orga- 
nizaeyj kom unistycznych znajdow ała się p ląta 
część zorganizow anych robotników  wT Polsce— 
należy zaliczyć do kategorii zwykły eh prze 
Chwałek.

Nikłe stosunkow o w yniki pracy organizaeyj 
kom unistycznych w Polsce w porów naniu  z In 
nemi k ra jam i są zi-eszta zupełnie zrozum iałe. 
Tradycje w alk niepodległościowych, udział w 
tych walkach wielu najlepszych i najbardziej 
n łiarnyeh działaczy ronoipiczyeh, a stąd  ł wply 
wy ideowt tyeh działaczy na środow iska ronol 
airze, stanow ią potężną tam ę dla rozw oju ko­
munizmu w Polsce.

Ostoją Komunizmu w Polsce są przew ażnie 
ośrodki p ro le ta rja tu  niepolskiego, a lin ja v pły 
wów kom unistycznych jest oczywiście uzależ­
niona przedew szyslklen. od sytuacji gospodar­
czej w k ra ju .

H istorja uporczyw ej w alki o wpływy w ma 
such robotniczych, prow adzonej między 2 so­
cjalistyczną i kom unistyczna m iędzynarodów ka, 
znana jest zbyt powszechnie, aby o n iej wspo­
minać. W i pełniła ona sobą w h lsto rji k laso­
wego rucnu robotniczego wszystkie la ta  po 
wojenne PrzeDieg w ypadków  politycznych w 
niektórych k ra jach  skurczył znakom icie geogrę 
liczną płaszczyznę tyeh w alk poprostu  dlatego, 
że zniósł w tych k ra jach  praw ie doszczelnić 
obie strony tak zażarcie walczące.

O statnio nastąpiła zm iana laKtykl komin- 
lernu. O ile dotychczas szły po świecle całym 
instrukcje bezlitosnej w alki z przyw ódcam i 
socjai-dem okraeji, socjal-patrjo tam i i t. p. na 
wet na jbardzie j radykalnem l organizacjam i, któ 
re jednak  nie podporządkow ują się dvrei ty 
woro 3-ej m ięuzynurodów ki, p  tyle teraz od

uchwal 7 kongresu idzie fa la  in strukey j wręcz 
odw rotnych.

3 m iędzynarodów ka żąda od swych człon
I.ów zaprzestan ia  w alki, żąda jednolitego tron 
lo ze wszystkiem i organizacjam i o światope 
glądzie klasowym , zm icrzającem i do obalenia 
każdego rządu, k tóry  się przeciw staw ia rew o­
lucji socjalnej. W naszych polskich w arunkach 
ta wspólność fron tu  sięgać mu, rozpocząwszy 
od ugrupow ań kom unistycznych poprzez stro n ­
nictw a socjalistyczne aż do ugrupow ań ludo­
wych włącznie.

H isto rja  tak tyk i trzeciej m iędzynarodów ki 
nie świadczy o przenikliw ości politycznej k ie  
downików c u t|j  na ogrom ną skalę zak ro jonej 
akcji, pełne i szybkie natom iast podporządko­
wanie się wręcz odw rotnej taktyce św iadczy o 
bardzo żywej dyscyplinie party jnej, o zupeincm 
uzależnieniu pod wszclkicmi względami na ca­
łym śwteele pa rty j kom unistycznych poszcze­
gólnych krajów  od egzekutywy m iędzynarodo 
wej.

Nuwu tak tyka  kum internu tam . gdzie zna 
lazła w arunki przydatne, w ytw arza zgoła nowe 
w arunki polityczne. W  Polsce nie pozw alają 
na to  szczupłe siły kom unizm u, ale i u nas 
jest obowiązkiem naszym  na to zjaw isko zw ra 
cać szczególna uwagę.

W spólny front o szerokim  zasięgu partja  ko ­
m unistyczna forsu je  obecnie uporczyw ie tak 
wśród starszego, jak  i młodego pokolenia. Po­
zostaw iając niezależność organizacji party jnej, 
likw iduje sw oje przybudów ki legalne, a przede- 
wszystklcm t. zw. lewicę ludow ą na terenie 
ruchu zawodowego — polecając swym człon­
kom masowo zasilać w szystkie organizacje  na 
rodow e I społeczne, pozostające po.l różnem i 
wpływami politycznem u

W yniki now ej działalności kom unistycznej 
pa rtji nie są dla niej, juk  dotychczas, zbyt 
zachęcające —- nie ulega jednak wątpliwości, 
że będą z całym  w ysiłkiem  kontynuow ane. Mu­
szę zaapelować do panów  1 poprzez panów  do 
całego społeczeństwa, rozum iejącego niebezpie­
czeństwo dis rozw oju naszej ku ltu ry  narodow ej 
rozkładow ych wpływów myśli kom unistycznej 
—o specjalną czujność.

O rganizacje społeczne narażone są na przenika 
nie do nich czynnych członków- p a rtji kom uni 
stycznej kierow anych łam poło, by życic tych 
organizaeyj zakłócić i wypaczyć. Niebezpie­
czeństwo takie  niew ątpliw ie istnieje.

Nic zam ierzam  i nic potrzebuję przekony 
wat W ysoka Izbę, jak  dalece cele I założenia 
Ideowe p a rlji kom unistycznej sto ją  w sprzecz­
ności z naszą konsty tucja  i z interesam i narodu  
i państw a.

Szkodliwa działalność Stronnictwa
Narodowego

Dla tych pow odow  p a rtja  kom unistyczna 
I nadal pozostanie w Polsce organizacją niele­
galna, zw alczaną przez rząd z. ra tą  potrzebną 
c n e rg ja

Nie mogę nie poruszyć jeszcze innego le­
matu z przeciwnego jak  gdyby bieguua.

Mam na myśli szkodliw ą działalność ostatnia 
rozw ijaną przez stronnictw o narodow e. Poczu­
cie narodow e jest bezcennym  skarbem , na kto 
rego gruncie po w iekowej niew oli odbudow aliś­
my państw o i odnaleźliśm y sie w jednej polskiej 
rodzinie. Dlatego ze specjalna troska  b tczyć 
musim y, by poczucie narodow e w w olnej Polsce 
rozw ijało się należycie dla podnoszenia potęgi 
I kultury  narodu, a nie staw ało  się AGIT4CYJ- 
NY.M SZYLDEM, BAŁAMUCĄCYM MASY dla 
takich czy innych prób narty jnyeh  rozgrywek.

Mówiąc tu , jako  m inister *praw w ew nętrz­
nych, przejęty troską o spokojny rozw ój "połe- 
cieństwa e  ład i bezpieczeństwo w państwie,

Ogradiczę się do podkreślenia, że stronnictw o 
narodow e znajdu je  się na ki awędzi całkow i i go 
zejścia z płaszczyzny organizacji Ideowej na 
nanotree grupy dyw ersyjnej om am tonęj * udą 

w alki o w ładzę w państw ie, a  nie p rzebierają 
cej w środkach postępow ania,

tlJEMNY WPŁYW NA MŁODE 
POKOLENIE.

Nie wspom inajm y rów nież w alki, jaką o ko 
nieczną napraw ę konsty tucji przeuew szystkiem  
z tem w łaśnie stronnictw em  m usieliśm y stoczyć. 
Wa, nem  na  dztś jest —  jak teorja  swoistego 
nacjonalizm u tegu stronnictw a cala nabrzm iała 
od stów: „naród" , ..oa trjo tyznT , „ojczyzna" od 
działy w uje wychowawczo n a  szerokie masy na 
rodu, a  w szczególności na  m łode pokolenie.

A oto przykład — czytam referat instrukeyj 
ny — „u podstaw naszego światopoglądu", aa

Jccaiiy dla kół młody ek stronnictw a, w yjm uję 
z refera tu  tego tak ie  słow a: „patrjo tyzm  pow 
staóców  historycznego listopada I styczuia, p a tr 
jotyzm  legjunistów  z roku  1914 byt bezw ątpie 
nia patrju tyzm em  ofiarnym , ale zgubnym  dla 
k ra ju , gdyż nie budow ał, lecz ru jnow ał to, co 
naród ma na jbardzie j wartościow ego: twórczy 
rozum  polityczny k ra ju " .

Tak oto nacjonalizm  tego stronnictw a pou­
cza młodzież o w ielkich I bohatersk ich  kartach  
naszego narodu.

Może zresztą zasług w ychowaczych w tcorji 
tego swoistego nacjonalizm u nie um iem y nale 
życie ocenie?

Może niniejsza o tcorję, eo innego może po 
wic nam  p rak tyka  życia codziennego?

BRAK ZAINTERESOWANIA 
PRZEJAWAMI ŻYCIA.

Nacjonalizm prusk i stw orzył niew ątpliw ie 
potęgę m ilita rną  Niemiec. Może nacjonaliści z 
pod znaku stronnictw a narouow ęgo m ają  jak ieś 
szczególni zasługi na  polu w yszkolenia arm ji, 
na polu przysposobienia wojskowego k ad r przy 
szlyeh obrońców  k ra ju ?

Jak i był stosunek stronnictw a dc tw órcy 
arm ji — wiemy. W iem y rów nież, że o żadnej 
spoleeznej organizacji przysposobienia w ojsko­
wego n ik t tam  nic m yślał i nie myśli, przeeiw 
nie, tw orzone przez nas z rozkazu M arszalka 
organizacje przysposobienia wojskowego były i 

' są  nam iętnie przez to stronnictw o zwalczane.
N iema też nie dziwnego, że stronnictw o na 

rodow e — tak pojm ujące uaejonalizm  polski — 
przegrało w szelkie wpływy w organizacjach b. 
wojskowych.

Dziwny zaiste stosunek d« na jbardzie j kapi 
taluyeh zagatlnień, zw iązanych z niepodległością 
narodu.

Może na innych odcinkach pracy stronniel 
w o lo położyło szczególne zasługi?

Może stronnictw o narodow e specjalnie ezu 
wa nad ruchem  spółdzielczym , tak  w ażną rolę 
odgryw ającym  w procesie unaroaow icnia  h an ­
dlu?

Nie. B uchrm  spółdzielczym stronnictw o to 
in teresu je  się m ało i nie w ykazuje tu  żadnej 
inicjatyw y.

Może bierze szczególnie czynny ndzlal w or 
ganizacjach opieki nad ziem iam i kresowem i, 
k tóre jako  cel sw ój główny m ają szerzenie kul 
Jury narodu  polskiego na ziem iach kresowych?

Nie, o organizacjach takich w prasie  stron 
nictw a narodow ego albo się przem ilcza, albo 
się działalność tyeh organizaeyj trak tu je  z prze 
kąsrm .

Może współdziała w ydatnie z organizacją 
Światowego Związku Pniaków , k tó ra  podnosi 
ducha narodow ego na obczyźnie? Przeeiwnie, 
organizację tę usiłuje z.walezać.

Może patronu je  w iększym organizacjom  mło 
dzieży w iejskiej albo robotniczej, rozw ija żywTą 
działalność w organizacjach ośw iatowych 1 kul 
turalnyeh?

Jeśli naw et działacze lego stronnictw* Inte 
resują się przejaw am i życia społecznego, lo czy 
nią to dla uzyskania wpływów dla celów par 
t j  jno-połitycznych.

N atom iast stw ierdzić m usim y, że ilość zakló 
ceń porządku publicznego, dokonyw anych prze: 
ezlonków stronnictw a narodow ego, ilość wypad 
ków masowego rozruchu , którego fizycznymi 
bądź m oralnym i spraw cam i są członkowie tego 
stm nnii Iwa lub jego nielegalnych przybudów ek 
w zrasta z dnia na dzień i doprow adza eo ra i 
częściej do o Tiar Albowiem naa  czem pracuje 
stronnictw o?

ŻADNEJ POZYTYWNE.! POW AŻNIEJSZEJ
SPOŁECZNEJ PRACY STRONNICTWO NA 

NARODOWE NIE PROWADZI. 
S tronnictw o to anat-cliizujc natom iast w sposób 
św iadom y życic puprzez ko lidującą z kodeksem  
Karnym akcję  podburzania ludności polskiej 
przeeiw m niejszościom  narodow ym  a w szcze 
gólitosci przeciw  m niejszości żydow skiej, co w 
rezultacie przyniosło już liczne ofiary  ze strony 
obałam uconrj ludności i broniących ładu  1 po 
rządku organów  służby bezpieczeństw a. Coraz 
częstszi-mt stają się wypadki zorganizow ania 
gw ałtu, dokonyw anego przez członków strono let 
w a narodow ego. W ypadkom  tym  kierow nictw a 
stronnictw a nietylko się nie przeciw staw ia ale 
spraw cam i opiekuje się I leli ochran ia .

W ydaw ać się nam  mogło do niedaw na, ze 
źródeł zorganizow anego ferm entu szukać nale 
ży w najbardzie j zradykalizow anym  odłam ie 
m łodych sił w stronnictw ie, k tóre  z niego wysz 
ły, Iworzae organizację obozu narodow o rady ­
kalnego. Oboz tet. został przez rząd nznany za 
organizację  nielegalną. Obecnie m am y coraz 
wlecej dowodów, że AKCJA STRONNICTWA 
NARODOWEGO CORAZ BARDZIEJ STACZA 
srt; NA DROGI KOLIDUJĄCE Z PRAWEM, że 
coraz bardziej zaciera się różnica m etod, stoso 
w anyeh przez nielegalny obóz narodow o-rady 
solny u metod w t« renie stronnictw a narodu  
wego.

DROGĄ PRZEMOCY NIE ZAŁATWI 
SIĘ ZAGADNIENIA 

MNIEJSZOŚCIOWEGO W POLSCE.
i Cel tej now ej tak tyk i stronnictw a jest n e s z  

tą  Zrozumiały. S tronnictw o narodow e dziś za­
pew ne n ie  chciałoby nam  złożyć enuncjacji tej, 
jaką przed laty  czterem a słyszał w te j izbie 
m inister P ierack i z ust posła Berezowskiego, 
peiedstawlelcla tego stronnictw a. Poseł Berezow­

ski mowil wtedy: „stoim y i stać będziem y ni
stanow isku, że bez względu na lo, jakiego po 
chodzenia, w iary, w yznania jest dany onywatel, 
skoro jest obyw atelem  polskim  m usi się cieszyć 
lakierni sam em i praw am i, eo my Polacy".

Stronnictw u narodow e jednak  i dzisiaj wie 
dobrze, że drogą przem ocy nie może być ani
0 k rok  naprzód  posunięte załatw ienie spraw y 
jakiejkolw iek m niejszości narodow ej w Polsce.

Stronnictwo narodow e wic dobrze, że każdy 
tak i odruch spotkać sie musi ze zdecydow aną 
ukeja każdego rządu. •

METODA JĄTRZENIA LUDNOŚCI 
WOBEC WŁADZ.

W łaśnie dlatego stronnictw o narodow e usi 
tuje w ytw arzać najw ięcej konfliktów  między 
przedstaw icielam i władzy a ludnością. Odnowie 
dzialni kierow nicy stronnictw a narodow ego II 
czą widocznie w sw ej taktyce na słabe wyro 
blenie polityczne społeczeństwa polskiego, które 
w swych m asach nie o rjen tu je  się należycie w 
rzeczywistych celach stronnictw a Rzeczywisty ni 
bowiem celem jest w alka z kaźd .r  rządem  
kłóry  nie jest rządem  stronnictw a.

Że tak  jest istuloie, o  tem  św iadczą inne jesz 
cze m etody, stosowane przez organizacje, będą 
te  pod wpływem, lub m ające zw iązek z tem  ug 
rupow aniem .

OSZCZERSTWA.
Mam na myśli istną powódź ulotek i d ru ­

ków konspiracyjnych, k tóre  w sposób n a jb a r­
dziej psitezerczy, pełen zniewag i Insynuaey j,. 
usiłują —  w yzyskując łatw ow ierność ludzką, 
urabiać op in ję  ludności o osobach, w których 
rękach-spoczyw a ste r Rzeczypospolitej.

Poczynając od osoby pierwszego obyw aiela 
państw a P ana  P rezydenta Rzeczypospolitej — 
ponrzcz osoby poszczególnych członków rządu
1 w ybitnych działaczy społecznych t politycz­
nych — skryte oszczerstw a m aja na celu podwa 
żenie au to ry te tu  głowy państw a, rządu I n a !wy 
bitnlejszye.h przedstaw icieli społeczeństw-a, któ 
rzy w raz z rządem  nad ugruntow aniem  mocy 
państw a naszego p racu ją .

O l  w te j metodzie jes t zrozum iały i wtdocz
•<y-

llząd z całą stanow czością przeciwstaw i się 
lej karygodnej akcji.

W ysoka lzho. ŻUROWY. NACJONALIZM, 
oparły  na poczuciu "dum y narodow ej, w iary w 
posiannb-two n aroau , na rzetelnej pracy spolecz 
nej jest źródłem  twórezem  i siły narodow e po 
m naźa.

NACJONALIZM STRONNICTWA NARODOWE­
GO JE ST  NIEZDROWY.

Pam iętać bowiem musimy: naród  polski
stworzył, m a i mieć będzie państw o polski*. 
Kto w imię rzekom ych interesów  narodu  szkn 
dzi państw u, spotkać się m usi z bezwzględno 
ścią p raw a oaństwowegc i  władzy.

Polski in stynkt sam ozachowaw czy, oparty , 
niestety, na  dziejowem  dośw iadczeniu, nakazu 
je nam  w tym punkcie całą bezwzględność

Bowiem: „każde pokolenie obow iązane jest 
wysiłkiem w łasnym  wzmóc silę i powagę państ 
wa. Za spełnienie lego obow iązku odpow iada 
przed potom nością swoim honorem  i  swojem 
Im ieniem".

WztUuż i wszerz Polski
— PRZYGOTOWANIA ASTRONOMÓW DO 

ZAĆMIENIA SŁOŃCA. P rzygotow ania do udzia 
tu astronom ów  polskich w obserw acji całkowi- 
tego zaćm ienia słońca w dniu 19 czerw ca są 
w pełnym  toku w obserw atorjum  kraKowskiem.

R ealizacja zam ierzonego program u uzależ­
n iona jest jednak od uzyskania niezbędnych 
funduszów, ,

P ro jek tow ane są trzy  posterunki obserw a­
cyjne: w Grecji na wyspie Hios, w Sybern środ 
kow ej i w  Janon ji na wyspie Yesso.

—  LAUREACI OGÓLPOLSKIEGO TURNIEJU 
KRASOMÓWCZEGO Onegdaj w ram ach urc?zy 
stości 20-lecia Koła Praw ników  Studentów- W ar 
sizawskiego Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego od 
bvł się ..Ogólnopolski Turniej Krasomówczy Mło 
dych Praw ników ".

W  turnieju  wzięli udział mówcy, reprezei tu 
jący wwzystkie koła praw ników  na w zyslkich 
wyższych uczelniach.

Program  turnieju obejm o..-at 4 K m aty:
1) Mowa przedstawiciela W łoch w- L.dze Na 

rodów przeciwko sankcjom  2) Mowa w- parla­
mencie polskim za łub przeciw ustawie p re c y u  
jącej sankcje wobt-c W łoch, jako napastn ika 
w konflikcie w łosko-abisyńskiir 3) O skarżenie 
Anny .John według powieści W asserm ana. 4) 
O skarżenie lub obrona Justyny z powieść Zofji 
Nałkow skiej p. t. G ran i.a" .

Najlepiej wypadł czw arty tem at: Oska-że.ite 
Vub obrona Justyny z powieści Zofji Nałkow 
skiej p. t. „Granica".

Pierw szą nagrodę zdobył W itold ŚW IER­
CZEWSKI (W ilno), drugie nagrody: Bogusław'- 
LEŚN0D0RSK1 (Kraków.) i Adam WGJTUNIK 
(Lwów), następne nagrody otrzwmah: Jan  WU 
JASTYK (Lublin), Kazimierz TAS1EMSKT (Po­
znań) i W ładysław  DUBIEL (Kraków'
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I02YCJIHI przez pbase Marszałek na stacji Swisłocz
PRZEZ PRYZMAT OBRONY 

NARODOWEJ.
Przez pryzm at obrony narodowej ana 

lizuje „Polska Zbrojna4* przemówienie 
preinjera Kościałkowskiego. Dziennik 
pisze, że budżet M. S. Wojsk, jest m ałj 

Ale przecież budżet M. S W ojsk 1 m e ule 
gający wątpliwości stosunek do w ojska nie 
■rczśilnzyga jeszcze zagadnienia łbronności
państwa, składa się wszak na nią całoksziat' 
m achiny państwow ej i wszystkie twórcze dzio 
dżiny życia kraju.

Pan  premijei w ysunął lezę silnego' i zdro 
wego przemysłu, i.asitawionego na potrzebj 
rynku wewnętrznego i przebudowy ustroju 
roinego. Jest to dla wojska rzecz podstawowa 
— gdyż bez harm onijnej i łącznej rotzbud ,wy 
tych dwu czynników niem a mowjj o nadążę 
n iu  przez Polskę w międzynai odowym  wyści 
gu wzrastającego stale potencjału obronnego 
państw.
Jedną j. najważniejszych spraw jest 

sprawa wychowania — oświaty — kul­
tury:

Pan prem jer do tknął tych Spraw obszer­
nie w ustępach, gdzie mówił o wałce o utrzy 
m anie oświaty, konieczności podniesienia ku) 

* tury -wsi — łącząc je z zagadnieniam i dźwig­
nięcia na wyższy poziom by tu  człowieka 
Szef rządu stwierdził, że „Nie możemy stać 
się terenem przechodnim obcych wpływów 
idących z tej lub innej s!rony“, gdyż „P o l­
ska miusi mieć w łasną zdecydowaną postawę, 
poczucie własnych zadań i Własnego prom ie 
niow ania naizewnąlrz1 Są to  tezy podst t 
wowe i dla obrony nao odowej jesl rzeczą ka 
pńaIną, aby młodszym pokoleniom  w-sk izać 
w yraźnie owe „własne zadania*- i nieugiocie 
pilnować, by były one przez nie zrozumiane, 
zasj-miłowame' i tw ardo  wcielane w życie. 
Kwestja kooistytu ji z punktu widzę 

ma wojska jest jasna
Jasnem jest, że zawłaszcza w epoce, w któ 

rej żyjemy, nie m ożna mówić o obronie naro 
cło w ej w państwie, pozbawionem ustroju, 
gw arantującego m u silną władzę centralną 
To też szef rządu zarysow ał słuszny i wyraź 
ny podiział: z jednej strony ci wszyscy, któ 
rzy  uznają nowy ustró j Rzeczypospolitej, ma 
jący swój wyiraz w artykułach Konstytucji 
kw ietniow ej — 1 drugiej ci, którzy ustroi.i 
tego uznać, ani pogodzić się z nim nie chcą 
Ci drudzy godzą w podstaw ow ą dla nas za 
sadt siły wewnętrznej i spoistość pańslwa, 
zm niejszają obronność Rzeczypospolitej, osi 
łują podważyć podpis W ielkiego Mars Mika 
widniejący na Konsity tucji.
Również sprawa porozum ienia poi- 

sko-ukrauiakiego blisko obchodzi woj 
•ko:

Podnosiliśm y z. uznaniem  ootatnie oś w *d 
rżenia posłów tej narodow ości z M ałopo'tki 
W schodniej, świadczące o zrozum ieniu przez 
nich konieczności zw iększenia obronności 
Rzeczypospolitej. Jako ludzie wojskowi ma 
m y jednak bez porów nania w ■ es ze przywią 
zania do. czynów, jak  do słów Rozumiemy że 
om aw iany problem — to zagadnienie, które 
go realizacja, muisi iść drugą ew oluu i i -wy­
maga czasu. Tem niem niej ć/ekam  ,. by jak 
najprędzej ujrzeć i stwierdzić rezultaty tej 
e lyotiucji na odcinkaclt na jbardziej nas olt 
chodzących.

Dalsze słowa prem jera w tej sprawie ro 
n m iem y  jako pogląd, Łe porozu-m en-j po,- 
sko-okraińskie, że pełne poszanow anie praw 
tei narodowości — oczywiście w nic c n  nie 
może usizuzupłać odwieczaego ; clsk-ego sta­
nu  posiadania i praw  łudndści polskiej Myśli 
my. że istota realizacji zagadnienia powinna 
się zaczynać nie od czego innego, jak  od obu 
stronnego szczerego wyciągania rąk przez 'u  
dizi obu narodow ości, m ieszkających i ży ją­
cych obok siebie — tam na w spólnej im 
matce — ziemi.
Słowa jasne, niedwuznaczne i nie bu 

dzące chyba żadnych zastrzeżeń erg.

W  związku z kom unikatem , ogłoszo 
nym w „K urjerze11 nr, 53 (1397) dnia 23 
lutego 1936 r str 9, poczytuje sobie za 
miły obowiązek zaznaczyć, że — m . 
jem zdaniem — należałoby uzupełnić 
„wykaz miejscowości w wojew wiiieti- 
skiem i nowogród/kiem , związanych z 
pobytem Marszałka J. Piłsudskiego11 
przez dopisanie: '

„STACJA KOLEJOWA SWiSLOCZ — 
w ysłuchanie rapo rtu  dowódcy 14 dywizji 
o sy tuacji na froncie i rozkaz do dalszej 
akcji — IX 1920 rok44.

Dokładny dzień, sądzę, mógłby po 
dać sam  generał Jung, b. dowódca 15 
Dywizji, względnie jego oficerowie szła 
bowi.

Oto okoliczności tego faktu historycz 
nego.

Zaledwie 15 Dy wizja odbiła od bol­
szewików stację Swisłocz, już żołnierze 
l/X kom panji kolejowej objęli służbę 
na stacji,urucham iając łączność telefo- 
niczino-telegraficzną i kolt jową z tyłami 
dla dostarczania posiłków i środków wo 
jennych walczącym wojskom. Byłem 
wtedv kapralem  tejże kom panji i speł­
niałem funkcje dyżurnego ruchu na st. 
Swisłocz.

Okopy naszych wojsk rozciągały się 
tuż za stacją, na przedpolu w stronę An 
drzejewicz. Na całym odcinku toczyły 
się gorące boje W robocie były: pociąg 
pancerny, artylerja, karabiny m aszyno­
we i ręczne. Sytuacja była napięta, sta­
cja była niemal pod bezpośrednim og­

niem - i 1
W tych w arunkach wtoczy* się na 

stację pociąg Naczelnego Wodza Stanął. 
Z wagonów ochronnych wyskoczyło kil 
kunastu żotnierzy w hełm ach i pełnem 
uzbrojeniu, ustaw iając się w kilka pod 
wójnych posterunków po obu stronach 
pociągu. Zawezwano do Marszałka do­
wódcę 15 Dywizji, gen. lunga, który 
akurat w tym czasie był w polu, na frou 
cie. Marszałek czekał Czekanie miało 
Irwać około pół godziny. Snać Marsza 
łek się niecierpliwił, bo przechadzał się 
krokiem energicznym w wagonie. Siwiz 
na znacznie sprószyła Mu wiosy, posta 
wa i wyruz twarzy zdradzały głębokie 
przeżycia, a w oczach malował się blask 
i wola niezłomna.

Zdążyłem już obrócić parowóz i by 
łem gotów do wysłania pociągu w po 
wrotną drogo, gdy na stację wpadł sa 
mochodem gen. Jung Wskoczył do wa- 
gonu Po kilkunastu m inutach wyszedł, 
a pociąg z Naczelnym Wodzem ruszył 
w stronę Narewki, skąd przybył. Musia 
ły w wagonie, na st. Swisłocz być wvda 
ne ważkie rozkazy, bo już wkrótce po 
sunęliśmy się do Andrzejewicz, a potem 
dalej, dalej .

Ta służba kaprala — dyżurnego ru ­
chu, tam, w Swisłoczy, była mi najwięk 
szym zaszczytem w mojej służbie woj­
skowej

Karol Foss. 
ppor. rez. W. P.

Wilnianie będą walczyli o obniżenie ceny 
za prąd elektryczny

Od szeregu lat prowadzą wilnianie 
walkę o tańszy prąd elektryczny. Za 
rząd m iasta, stosując wypróbowaną tak 
tykę, teoretycznie uznaje słuszność tych 
żądań, w praktyce jednak zwleka z icli 
realizacją. Przed kilku miesiącami Ma­
gistrat zdecydował się wreszcie na po 
czynie pewnych ustępstw abonentom 
elektrowni, opracowując projekt 10-gro 
szowej obniżki na kwg. Pom ijając to. 
że obniżka ta jest niedostateczna, reali 
zacja tego projekty przesunięto została 
aż hen na kwiecień, a i wogóle niew ia­
domo, czy projekt ton zostanie zrealizo­
wany, ozy też może zginie w stosach pa 
pierow magistrackich,

Istnieje tylko jedna kategorja wil 
nian, coprawda nieliczna, k tóra korzy­
sta ze znacznie tańszej taryfy  elektrycz. 
ne j- są to urzędnicy miejscy, którzy od 
grudnia r. ub. płacą 65 groszy Nie wi 
dzimy zresztą, w tem nic złego, Iem nie­
m niej jest to znamienne.

W ciekawem świetle przedstawia się 
polityka elektryczna m agistratu, jeżeli 
się zważy że dzięki posunięciom rządu 
węgiel kam ienny i koszta jego transpor 
tu znacznie potaniały, co przy niezinie 
nionycn dotychczas cenach za prąd 
zw ększylo dochodowość elektrowni, 
nie przynosząc, wbrew intencjom wlailz W ierzbow a 11 (PI. T eatralny).

C h ro m  i  -up iększa  - c  e rę  P U D E R  A B A R I I '
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Nasza nowa powieść
Już we czwartek 27. II. rozpoczynamy druk „PAMIĘTNIKA NAUCZY- 

CIELRi“, plora znanej powieściopisarki i poetki wileńskiej p. EUGENJI KO 
BYLlNSKIEJ - MASIEJFWSKIEJ.

Za tło ostatniej pracy tej cenione autorki posłużyło jedno z gimnazjów 
wileńskich. Troski i radości uczenie i nauczycielki tej szkoły zostały niezwykle 
interesująco przedstawione przez autorkę. Urok prozy p. Masiejew-skiej oraz 
giębokie umiłowanie młodzieży sprawiają że „Pamiętnik Nauczyciilki“ czyta 
się z niesłabnącetn zainteresowaniem.

Oto marka, którą wy- 

b iera przezorna Pani 

przy kupnie k o sm e­

tyków

Puder, rouge oraz pomadka do ust
L a s& g u e , P a r ls  c ieszą się  o g ó ln em  zaufaniem kobiet, dbających o  sw ą urodę

KTO NASTĘPKY...?
W  Salonach Polskiego F ia ta  odbyła się w 

dniu 17 b. tn. uroczystość w ręczcn.a pierw szej 
nagrody w postaci sam ochodu POLSKI FIAT 
zwycięzcy pierwszego m iesiąca WIELKIEGO 
KÓNKUBM' PH ILIPS RAD.IO — p. Tadeuszowi 
F luderow i ze Lwowa. D yrektor naczelny Pol­
skich Zakładów  Philips S. A. p. F. W  w ał- 
terseheid, w- obecności dyrekcji Polskiego F iata, 
członków ju ry  oraz licznie zgrom adzonych 
przedstaw icieli prasy złożył p. T. P lutterow i 
serdeczne • g ra tu lac je  z odniesionego sukcesu 
w ręczając m u klucze od pięknej limuzyny 
,POLSKI FIAT 508 *.

Pierwszy z serji i sam ochodów „POLSKI 
FIAT 508'*, przeznaczonych dla uczestników 
W IELKIEGO KONKURSU PH ILIPS RADJO, 
znalazł już swego pana. Na następnych zwy­
cięzców konku isu , k tóry  trw a  nadal, oczekują 
jeszcze 3 sam ochody oraz 93 innych cennych 
nagród. O nagrody w następnych serjach kon­
kursu  ubiegać się m ogą wszyscy posiadacze kra 
jowych odbiorników  Philipsa. Inform acyj 
udzielają wszystkie*- w ięl sze firmy rad  jo we

Zapisz się na czimka JL. O. 3  S.
(tli, ZeltzowskiegC SVr. 4)

Posiatfzfcnie Wojewódz­
kiej Komisji Ziemskiej

W  dniach 20 i 21 lutego r. Ii. pod  przewodni 
ctwem naczelnika w ydziału ro ln ictw a i reform  
rolny cli urzędu w ojewódzkiego wileńskiego Ta 
deusza Żcmoytela odbyły się posiedzenia woje 
wódzkiej kom isji ziem skiej.

Przez kom isję zostały rozpoznane:
W dn iu  20 lutego:
13 spraw  z odw ołań od orzeczeń pierwszej 

instancji, zatw ierdzających pro jek ty  scalenia: 
zaśc. Pom ieliszki Abeliszki Wsi Gierwieliszki, 
Sakuny, Rokity, Bikiany, pow iatu św ięciańskie 

'g o ; Nowosiady II, saśc. Dworce pow. w ileńsko 
trockiego; wsi Poddźw inie i M azuryno Boguc­
kie pow. dziśnieńskiego; wsi H erm aniszki pow 
oszm iańskiego, wsi Zarzeczany pow brasław s- 
kiego, folw. M ałaszki, wsi Rewmki, Osowiec, 
Mozole, Iwki, Czorty. H orniaki, Rodziewce i 
Kodziowce pow. mołodeozańskiego.

Dwie spraw y z odw ołań od orzeczeń I in ­
stancji, zatw ierdzających p ro jek ty  podziału 
wspólnot, położonych rin obszarze scalenia wsi 
Koty i K urpowo oraz K araczewszczyzna pow 
mołodeczańskiego.

W dniu 21 lutego rb.:
2 spraw y z odw ołań od orzeczeń I instaricj 

zatw ierdzających pro jek ty  scalenia gruntów  
zaśc. W ilkum iszki i części gruntów  wsi Górne 
pow. święciańskiego, m  k a  Koziauy pow. b ras 
ławskiego.

Dwie sprawy skreślenia osadników  w ojsko­
wych i nadanych im gruntów  w państwowym - 
maj. Dziekaniszki, pow. w ileńsko-trockiego i 
maj. Rajewszczyzna, pow mołodeczańskiego.

1 spraw a w przedm iocie zatw ierdzenia proje 
ktu przym usowego zniesienia służebności past 
wiskowej obciążającej zaśc. K om aryszki II na 
rzecz wsi W erebje pow iatu święciańskiego

Dwie spraw y w  przedm iocie określenia słu ­
żebności pastw iskow ej, obciążającej m aj. Bie 
nica na rzecz wsi Siwica i m -ka Bienica pow 
m ołodeczańskiego

8 spraw  z odw ołań od orzeczeń I instancji 
w przedm iocie uw łaszczeń,a długoletnich dzier 
iaw ców  na gruntach  folw. Gaj, pow. mołode 
czańskiego, zaśc. * Wo jewodziszki i L inkm ienie 
ze składu m aj. Bojarele, zaśc. S łoninka vel Wi 
ta,lis Brzeg, Podeejkiuele vel Podccjkin ie ze 
składu m aj. Dziegaciszki pow. święciańskiego.

centralnych, żadnej ulgi mieszkańcom 
miasta

Dziwmy jest stosunek władz m iej­
skich do mieszkańców* W ilna, w wyniku 
'którego wilnianie, mimo że uchodzą już 
w całej Polsce za najbiedniejszych, pła 
cą najdrożej za każde „dobrodziejstwo' 
m iasta. By nie być gołosłownym weźmy 
naprz. biuro meldunkowe. Podczas gdy 
w całej Polsce wskazanie adresu kosztu 
je 20 groszy, w W ilnie pobiera się za to 
50 groszy. Jest lo tytko jeden z licznych 
przykładów.

Obecnie organizacje gospodarcze 
zinowu wszczynają akcję o zmniejszenie 
cen p rądu  elektrycznego. Tym razem za 
powiada się zażarta walka. Nie jest wy­
kluczone, iż w Wilnie proklamowany zo 
stanie strajk elektryczny. WT mieszka 
Iliach abonentów elektrowni zapłoną 
lam py naftowe i świecić będą tak długo, 
aż ceny prądu nie zostaną dostatecznie 
zmniejszone.
T W B w M i i H u a H n n n M H B n B a M
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Ćwiczenia dla cflcerów 
i podchorążych rezerwy

W  roku budź. 1936/37 będą powołań! ne ewi 
czenia wojskowe'

1. Oficerowie rezerw)'.
1) P rom ocja 1931, 1933 i 1935.
2) Wszyscy, którzy  byli pow ołani na ćwiczę 

nia w r. 1935—36 lecz ćwiczeń tych nie odbyli.
3) N iektórzy z in-nych roczników.
t) W yznaczeni im iennie
Prośby oficerów rezerwy ubiegających się o 

możność odbyw ania ćwiczeń w form acjach nie 
m acierzystych, nie będą r*zpatryw ane

II. Podchorążow ie rezerwy.
1 1) W szyscy, którzy  dotychczas nie odbyli 

żadnego ćwiczenia.
2) W szyscy, którzy  po odbyciu pierwszego 

ćw iczenia nie zostali zakw alifikow ani do nomi 
nacji na ppor rezerwy.

3) W szyscy, k tó rzy  w r. 1935 ukończyli d
i bow iazkow ą służbę czynną i został, przeniesie 

ni do rezerw)- (kaw aterja, aeronautyka)
4) Pchor. rezerw y, k tórzy  zostali zwolnieni 

z obow iązkow ej Służby czynnej w r. 1935 (ar
' tylerja), ■ (

5) Służba zdrow ia, wi.szyscy lekarze med, jak  
pkt. 2. wszyscy lekarze dentyści, aptekarze i 
san ita rn i jak pk t. 1 i pkt. 2.

<>) W szyscy pchor. rez. służby w Pol. Państ. 
bezwzględu na  posiadany stopień policyjny.

7) Pchor. rez. m arynark i jak  w pkt. 2 oraz 
ci, k tórzy  byli powołani na ćwiczenia w r. ul), 
a z jakichkolw iek powodów cwiczeń tych nie 
odbyli

m .
w  Śr ó d  p is m

— „Przegląd Artystyczny** W  kioskach 1 
księgarniach Ukazał sio lutowy num er „Prze 
glądu Artystycznego* . Oprócz zobrazow ania 
w ażniejszych w ydarzeń teatralnych , mazycz 
nych i m alarskich  w W ilnie, K rakowie, Lwo 

, wie , W arszaw ie, znajdu jem y w piśm ie repor 
taż „ Jak  p racu je  T ea tr Polski w Katowicach**. 
Pozatem  zainteresow anie wzbudzi zapew nie za 
początkow ana w tym n-rze ank ie ta  „„aką po 
w inna być idealna recenzja". —  W  dziale ilu 
stracy jnym  widzim y liczne reprodukcje  o b ra ­
zów z w arsraw skiej Zachęty oraz fotografje
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R Z E C Z P O S P O L I T A P O L S K A

MINISTERSTWO SKARBU *

Mimsterstwo Skarbu podaje nirrejszem do wiadomości publiczne*, że na mocy dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 14 stycznia 1936 r. o konwersji państwowych pożyczek wewnętrznych (Dz. U R. P. Nr. 3y 
poz. 10) oraz rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 17 lutego 1936 r  (Dz, (J. R. P. Nr. 12, poz„ 114) przepro 
wadzona zostaje konwersja niżej wymienionych pożyczek państwowych na wypuszczoną na mocy powołaneeo 
dekretu 4°|0 Pożyczkę Konsolidacyjną przy zachowaniu niżej podanych warunków.

L Do konwersji przyjmowane będą obligacje następujących pożyczek państwowych:
1) państwowej renty ziemskiej serji I z kuponem, płatnym 1 czerwca 1936 r . ;
2) t  2w|o pożyczki budowlanej serji li z kuponem, płatnym 15 września 1936 r . ;
3) 5°0 państwowej renty wieczystej serji I z kuponem płatnym 15 grudnia 1936 r.;
4) 4°lo premjowej pożyczki !nwestycy;nej. 3°|0 premjowej pożyczki budowlanej serji I i 6% pożyczki 

inwestycyjnej —  bez żadnych kuponow
Poza tein będą przyjmowane do konwersji obligacje 6°|0 Pożyczki Narodowej ze wszystkiemi 

płatnemi po dniu 15 stycznia 1936 r. kuponami (poczynając od kuponu, płatnego 1 lipca 1936 r.), 
lecz tylko od pierwonabywców tych obligacyj oraz od osób, które otrzymały te obligacje na zasa­
dzie przelewu w myśl obowiązujących przepisów o obrocie obligacjami tej pożyczki.

Obligacje 6°|0 Pożyczui Narodowej bez kuponu, płatnego 1 lipca 1936 r., lecz ze wszystkiemi 
kuponami dalszemu oraz obligacje 5°|0 państwowej renty ziemskiej serji I bez kuponu, płatnego 
t czerwca 1936 r., będą również przyjęte do konwersji z tem jednak, że z tytułu konwersji 
zostaną za nie wydane obligacje 4% Pożyczki Konsolidacyjnej bez pierwszych 2-ch kuponów, 
płatnych 15 lipca i 15 listopada 1936 r.

Obligacje pożyczek złożonych do konwersji podlegdją wym ianie na obligacje 4°|0 Pożyczki 
Konsolidacyjnej w stosunku 100 za 100 wartości imiennej.

Konwersja rozpocznie się z dniem 15 lipca 1936 r. i trwać będzie 10 miesięcy, L j. do dnia 
15 maja 1937 r.

Konwersję przeprowadzać będą: kasy urzędów skarbowych, Bank Polski, Bank Gospodarstwa 
Krajowego, Pocztowa Kasa Oszczędności, Państwowy Bank Rolny i ich oddziały oraz inne upoważ­
nione do tego przez Ministra Skarbu placówki, których lista zostanie podana do wiadomości publicznej.

Obligacje pożyczek, wym ienionych w punktach 1—4, przestają b y cz  dniem 15stycznia 1936r. 
umarzane według dotychczasowych p lanow i przynosić odsetki oraz wygrane (premje) poza odset­
kami przypada.iącemi za ostatni kupon, którego bieg rozpoczął się przed dniem 15 stycznia 1936 r. 
Kupony, których bieg rozpoczyna się po dniu 15 stycznia 1936r. są nieważne. Obligacje te niezło- 
żone do konwersji w przepisanym terminie podlegają umorzeniu według ich wartości imiennej 
najpóźniej w  ciągu lat 30 drogą losowania podług pian uumorzenia ustanowionego dla każdej z tych 
pożyczek rozporządzeniem Ministra Skarbu.

łl. 4 proc. Pożyczkę Konsolidacyjną wypuszcza się z dniem 15 maja 1936 r. na łączną kwotę
imienną 600.000.000 złotych w złocie w obligacjach na okaziciela po 50. 100, 500, 1000, 5000
i 10.000 złotych w zlocie.

Oprocentowanie stałe pożyczki w ynosi 4 od 100 w stosunku rocznym. Odsetki płatne są za 
zwrotem odpowiednich kuponów półrocznie zdołu w dniach 15 maja i 15 listopada z wyjątkiem  
odsetek przypadających za pierwsze dwa kupony, z których kupon pierwszy obejmie odseiki od 
dnia 15 stycznia 1936 r. i płatny będzie 15 lipca 1936 r., zaś kupon drugi obejmie odsetki za dal­
szy okres czterom iesięczny i płatny będzie 15 listopada 1936 roku.

Pożyczka podlega spłaceniu do dnia 15 maja 1982 r. drogą dwukrotnego w każdym roku
trwania pożyczki, poczynając od 15 listopada 1937 r., umarzania części obligacyj wylosowanych  
w tym celu wT dniach 15 maja i 15 listopada podług ustalonego planu umorzenia.

Obligacje pożyczki, wylosowane do umorzenia w ciągu pierwszych 10 lat jej trwania, pod- 
legają wykupowi z nadpłatą 20 proc., zaś wylosowane w latach następnych — z nadpłatą 15 proc. 
ponad ich wTartość imienną.

Obligacje pożyczki mają w szelkie prawa papierów papilarnych. Obligacje pożyczki wraz z ku­
ponami oraz przychody od tych obligacyj i kuponów  w olne są od wszelkich podatków  i danin pań­
stw o w y ch  i sam orządowych.

Obkgacie pożyczki w  kw ocie, nieprzekraczającej 5.000 złotych w złocie wartości imiennej, oraz 
kupony od tych obligacyj nie podlegają żadnemu zajęciu, nie wyłączając zajęcia z tytułu należności 
publiczno-prawnych.

Obligacje pożyczki będą przyjm owane w edług ich wartości imiennej na podatek od spadków: 
i darowizn do kw oty 25.000 złotych w  złocie od każdego płatnika tego  podatku.



Wilejka paw.
— PO.MEDZENIE BUDŻETOW E WYDZIAŁU 

I-UWIATOWEGO. Budżet na rok 1936/37 został 
»ch*walony w wy sokości 351.OOo zł„ z czego 

102.500 ii .  gotów ką przeznaczono na  drogi,
20,000 na dział w eterynaryjny zaś resztę na 
pozostałe działy, jak: adm in is trac ja , sp łata  dłu 
tó w , ośw iata, zdrow ie publiczne, opieka spo­
łeczna i rolnictw o.

W stosunku do roku ubiegłego wpływy ob­
niżyły się o 10 00O zł. w zw iązku zc zm niej­
szeniem państw ow ego podatku gruntowego. 
Różnicę 10.9000 wy równia się przew ażnie znuiiej 
żenieni w ydatków  na adm inistrację , rn. in. nn 

zniesieniu poborów  pracow nikom  W ydziału
R ozpatrzonu rów nież i zatw ierdzono budżety 

poszczególnych gipip. "  • R-
—  ODPRAWA KOMENDANTEK OflDZU 

ŁÓW ŻEŃSKICH SAMAR YTANSkO-FOŻARNI 
CZYCH odbyła się w W ilejce w dn. 16 b. m. 
Przybyło  19 uczestniczek z pow iatu wilejskiego 
i  m ołodeczańskiego. Głównym punatem  o d p ra ­
wy było spraw ozdanie k o u en d an te i z dz ia ła l­
ności poszczególnych oddziałów. R eferat orga- 
u izacy jno-wyszkoleniowy wygłosiła p. W olska 
Orng. refera t na tem at p racy  św ietlicowej omó 
■wił in s tru k to r ośw iaty pozaszkolnej p. Macie­
jowski.

Jako goście wzięli udział w odpraw ie pp. 
H tnszelow a prezeska ZPOK, prezes oddziału 
uow iatow ego Związku Straży P ożarnej sęazia 
W łodarczyk, przedstaw iciel Związku Strzelec- 
uegu i innych, w spółpracujących ze strażą or- 

ganizacyj. " ■  R*
—  ZAKOŃCZENIE 6-MIFSIĘCZNEGO KURSU 

pierw szej rolniczej w ędrow nej szkoły żi ńskiej 
odby ło  się w Barow cach, gm. kołow irkiej dn. 
16 b. m.

Jak o  goście p rzyby li^pp .: s taro sta  Henszcl, 
inspektor szkolny Laskow ski, agronom  rejonu- 
wy L audański, referen t bezpieczeństw a Orłów 
łki, kierow nik szkoły pow szechnej Sfora ; miej 
soowa ludność.

U roczystość rozpoczęło obejrzeniem  w ysta­
wy robot kobiecych, gotow ych ubrań , różnego 
rodzaju  pieczyw i t. p.

Po  obejrzeniu  eksponatów  przeprow adzono 
publiczną repetycję z w ykładanych przedm io­
tów.

N astępnie zabrał głos p stsmośta, podkreś­
la jąc  znaczenie pracy  nad  podniesieniem  ‘k u l­
tu ry  ro lnej i h igjeny wsi oraz sk ładając g ra tu ­
lac je  prym usce kursu  p. Hobi iwnie. Po p rze­
mówieniu p. starosta  rozda ł św iadectw a 26 ab ­
solw entkom  w ędrow nej szkoły rolniczej.

Inspek tor szkolny p. Laskow ski życzył słu ­
chaczkom  by um iały  w ykorzystać naby tą  w ie­
dzę w szarem  codziennem  życiu.

W zniesiony przez p. in spek to ra  okrzyk na 
cześć R zerzypo [ ,jlitej i Pana  P rezydenta zo 
■stał hucznie pow tórzony przez przepełnioną 
!zbę szkolną.

K ierow niczka szkoły p. D rozdowska dzięko­
wało uczenicom  za pilną pracę, a  rodzicom  za 
skazaną w czasie trw an ia  kursu  pomoc.

W ieczorem  odbyło się przedstaw ienie i za 
baw a taneczna. W. R.

Troki
— STRAŻE POWIATU W ILENSKOTROU- 

KILGO MtITORYZUJĄ SIĘ. Zaw dzięczając m 
teusyw nej pracy Z arządu Ochotniczych Straży 
Pożarnych i pomocy zc strony sam orządów  
gm inoych oraz  1’ZUW straże  w-ileńsko-trockiego 
pow iatu  w tem pie do tąd  u nas n ić w idzianem  
uzupełniają sprzęt pożarniczy wogóle, a  szcze 
golnie dążą do zm otoryzow ania ważniejszych 
ośrodaow.

W roku  19,3ó w m otopom py zostały zaopa-

obrazki z kraiu
rrzone OSP w M iclialiszkach, N ieinenczynie 
i w Orai’ach, a OSP N owo-W ilejka spraw iła 
autopogotow ie będące chlubą miasta.

\V roku 1936-ym m otopom py są p rzew dzia  
ne d la  OSP Mi jszagoły i Turgicl.

W ysiłek i dobra w ola jednostek w o rgan i­
zacjach mogą zdziałać cuda. naw et w dobie kry 
zysu.

Dla o rjen tacji dodać, muszę, że na terenie 
w ojew ództw a w ileńskiego przybyło w 1935 r. 
11 m otopom p. J* E.

Mołodeczno
—  ŚW IETLICA O. M, P. OŻYWIŁA SIĘ.

W osta tn ich  czasach świetlica O. M. P. w  Mo- 
łodecznie ożyw iła sw oją działalność. W ieczora 
mi zbiera się młodzież, k tó ra  m ając ciepły 
przytulny kącik słucha audycyj rad  jo wy ch 
czyta czasopism a oraz korzysta ze skrom uiut- 
kiej bibljoteczki, m ieszczącej się w- Świetlicy
OMF.

— „STRAŻ PRZEDNIA*4 PRACUJE. Od dn.
1 .II r. b. zespół „S traży P rzedn ie j" przy pan- 
sfwowem gim nazjum  im. T. Zana w Mołodecz- 
uie rozpoczął uzupełn iające lekcje z języka poi 
skiego i m atem atyki z najsłabszym i uczniam i 
D okształcającej Szkoły Zawodow ej, którzy u- 
kończyli 2—3 oddziały szkoty pow szechnej. Z 
dodatkow ych lekcyj korzysta 22 uczniów

— DRZEWO OPAŁOW E DROŻEJE. Od k il­
ku dni panuje  wielki m róz W zw iązku z  tern 
cena drzew a opałow ego znacznie podniosła się. 
N ajm niejszy wóz drzew a opałowego na rynku 
kosztuje 5 złotych. Cz.

Smorgonie

Hoduciszki
— B ibljoteka Z « . N auczycielstw a Pol nu 

usługach społeczeństw a. Ognisko Z N.P. w lio- 
duciszkach posiada w łasną bibljotekę, k tó ra  li­
czy obecnie bezm ala 1000 tomow. Księgozbiór 
ten pow stał że składek i darow izn nauczyciel­
stw a gm. hoduciskiej. Słaba stronę bibljoteki 
jest brak dzieł naszych autorów  regionalnych .' 
Luka ta zosturtie jednak  w najb liż teym  czasie 
w ypełniona. , -

B ibljoteka zasila lek tu rą  społeczeństwo ho- 
rtuciskie i czytelników  okolicznych m iasteczek 
i wsi. W  wyścigu ku ltu ralnym  rw ą się Hodu- 
aiszki „na w-yprzódki" jd

Św eciany
—  412 najbiedniejszych dzieci zaopatrzono 

w ub ran ia  i obnwle. Istnieje w powiecie świę- 
ciańskim  6 nododdz' iłów Zw Drący O byw atel­
skiej Kobiet, k tórych w ysiłki i działalność ogól 
ną koordynuje Z arząd O ddziału Powiatowego. 
Na czele tej o rgan izacji stoi energiczna dzia­
łaczka społeczna p. D w orakow a, k tó ra  w bie­
żącym roku z ram ienia swej organizacji za­
opatrzy ła  w ub ran ia  i obuw ie 112 nnjloedniej- 
szycli dzieci szkolnych w powiiecie. Dziatwa 
l społeczeństwo w iejskie darzy tę organizację 
Bzczerem uznaniem . jd.

Dzlsna

— Akadem ja M orska. S taran iem  oddz. Ligi 
M orskiej i Ko>onjalncj odbyła się w uh n ie ­
dzielę w sali In te rna tu  żydowskiego akadem ja 
m orska, na program  k tó re j złożyło się c ieka­
we przem ów ienie dyr. R irna o m orzu i Gdyni, 
deklam acja  uczenicy kl. IV szkoły powsz. Po 
doleckiej oraz występy choru szkoły randlow ej.

— Ntowj lokal Koła Młodzieży AVSejskiej. 
Miejscowe Koło Młodzieży W iejskiej objęło od 
nied-iw-na now-j lokal przy ul. Niedźwiedzkiej, 
w k lórym  mieści się najliczniejsza w Smorgo- 
niach b ibljoteka, licząca ponad 1000 tomow. 
Zaznaczyć wypada, iż jest to  najbogatsza bibljo  
teka kót Młodzieży W iejskiej w paw . oszm iań- 
skim. Koło miejscowe czyni stale s ta ran ia  celem 
pow iększenia tej b ibljoteki oraz nosi się rów ­
nież z zam iarem  założenia czytelni.

— Chochlik d rukarsk i. Do ostatn iej naszej 
w zm ianki o Jasełkach  zak rad ł się chochlik  d ru ­
karsk i przekręcając sens ostatniego zdan ia  Nie 
przygryw ała bowiem na Jasełkach  o rk ie stra  I1. 
P. z Oszmiany, gdyż takiej wogóle w- O. niem a, 
ale o rkiestra p. P (Porańskiegoj. Jedno wiel 
kie P  przerobione z m ałego przekręciło  sens 
zdania i niesłusznie przypisało P. P. z Osżniia 
ny posiadanie orkiestry  Przy te j okazji w arto  
zaznaczyć że odegrane* przez Szkołę Pow szech­
ną w Sm orgonacli w- dn. 9. (0, 11, 12 i 16 lutego 
r .1). Jase łka  dały czy stego dochodu 68 żł. 55 gr 
Sumę tę przezndczo.no na zakup u b ran ia  i obu­
wia d la  najb iedniejszej dziatwy szkolnej. M. W.

K U P O N
O ddaw ca niniejszego ku p o n u  jest upow ażniony do  nabycia w F-m ie

L. M A LIC K A , w  W iln ie  p rz y  ul. M ickiew icza n r. 6
po cen ie  sp e o a ln ie  obniżonej dla czytelników naszego  pism a:

1 serwis kawowy porcelanowy, składający się z 15 cząict za zł. 7.50,
1 serwis stołowy porcelanowy, składający ślą z 31 części za zł. 36.5U
K upon niniejszy jest ważny tylko w lutym 1936 r.

Redakcja „Kuriera Wileńskiego”

—  POSTANOWIENIA KOŁA ML. WSZ WE. 
I ROŁOW1E K/DZ1SNY. Z arząd Koła rozdał role 
do  sztuk tea tra lnych , k tó re  m ają  być odegrane 
w okresie od 13,IV-—29 VI rb . na cele 1) l.O PP 
2i Związku Rezerwistów, 3 | Budowy dom u lu ­
dowego i 4| Budowy p .eban ji. W  ciągu pó łto ra ­
rocznego is tn ien ia  Koło odegrało już 9 sztuk 
leatrałnycli, k tóre  cieszyły się w ielhiem powu 
dzeniem. a zebrany fundusz rezerw ow y jest 
na w yjazd do W ilna w celu wzięcia udziału 
w uroczystości p rzeniesienia Serca M arszałka 
na Rossę. U l  p .

Brasław

—  ż  ŻYCIA SZKOŁY W  HRYHOROWICZACH
NAD DŻWINĄ. Nie będę podaw ał, w yliczał bra 
ków i niislociągnięć m aterja lnych , gdyż każde­
mu wiadom o, w jak ich  w arunkach boryka się 
nauczyciel, aby podołać swym zadaniom  Brak 
czasu i  powodu ograniczenia godzin nauczania, 
olbrzym ia ilość dz;eci —  sięgająca 100 i wyżej, 
po ląc-one oddziały coraz bardziej u tru d n ia ją  
szkole osiągnięcie zakreślonych celów w ycho­
wawczych. Kurczy sdę wpływ szkoły na  dziatwę 
i środowisko. N auczyciel zdaje spraw ę z tego, 
widzi co się dzieje, podw aja więc sw oją pracę. 
Przenosi n iek tóre  zagadnienia wychowawcze ze 
szkoły do świetlicy dla dzieci, T aki «posób ra 
(lżenia złu widzim y m. in . w szkole pow szech­
nej w Ił ry horow iezach n/Dzisną po w. dziśnień- 
Skiego Od m iesiąca o tw arta  jest św ietlica dla 
dzieci, w świetlicy tej m ogą one w cieple i czy- 
stem  pow ietrzu zająć się pracą. Dzięki en e r­
gicznym staran iom  p. Antoniego Sołow ieja świe 
tlica zdobyła trzylainpow y odbiornik  radjow y 
„Echo". Od czasu zainstalow ania go, wzmogl się 
ruch w św*ellicy. P raca jes t różnorodna, daje 
wielką swobodę uczestnikom , a odbyw a się w 
atm osferze wspólnego zaufania i daje  należyte 
rezultaty . P racę tę stopniow o zaczynają doce­
niać rodzice, którzy  w* w olnych chw ilach chęt­
nie odw iedzają szkołę. Szkoła zdobyw a zau fa­
nie w w arunkach  cliężkirh. J . G,
— STARANIEM MIEJSCOWEGO KOŁA EOPP 

w Mikołajowie k/T)zisny odbył się 20-godzinny 
kurs in form acyjny OPE Oaz. Obecnie, ten sam 
kurs odbyw a się w Kole iltodoj W si we P ro ­
towie k Jłzisiiy, n.a który uczęszcza 60 członków 
Koła

— LOKOMOTYWA ODERWAŁA SIĘ  OI» 
POCIĄGU. 22 b. u .  gdy porzną osobowy- Nr. 711 
odchodzący z U Jliui do I urroom u, o godc 
20,45, znajdow ał się przed sygnałem  n i stac ji 
T urm ont, odłączyła się lokom otyw a od tend ra  
Cały skład pociągu został aiM omatycznir zaha 
m nw any parow óz t a l  przejechał przez sŁ T u r­
m ont i zatrzym ał się dopiero  na  f-an ley  nań  
siw a. W ypadków  nie było Zawiadowca st. T a r  
m an t zażadul z W ilna parow ozu.

Szunuk
-  ZA B uJST W a Z! L  M s około godz. 13 

w Trybił ich, gm. Szumskiej, w czasie sprzeczki 
V I idysfaw Kuszełcwitz, imieszkaniee wsi Dobra 
Myśl, gm. n id  nćskicj, puzbawil życia jakiem  
astrę in narzedzieur Alfonsa Petkirwicza, m iesi 
kańca wsi Gadzie, gm. Nzumskiej. Po dokona- 
uiu zabójstwa Kusziewie* zbiegi, leez o godc 
15,45 został ujęty w zaścianku Namojże.

Daugieliszkl
pow. Sw lędiflsk i

— Uchwały Rady Grootadzkiej w Iraóclinie
16 lutego r. b. odbyło się zebranie Rady Gro­
m adzkiej, na k tórem  uchw alono '

1) Otoczyć opieką cm entarze cyw ilny w 
Joóeliszkach i w oiskow ( w Praciunach  i Pzn 
lunach.

2) Ubrać na przyszłą zim ę w szystkie biedne 
dzieci w wieku szkolnym . Fundusze zebrane 
bi dą droga dobrow olnych składek.

3) Na zebrania grom adzkie p rosić  p.p. agre 
nom a i nauczycieJi z rulm czem i odczytam i

4) Zaapelow ać do całe j grom ady, aby  bu­
dynki gospodarskie obsadzała drzew am i deko­
racyjnem u

O dnośnie do punk tu  I i 2 potw orzone za 
•>tałv sekcje, w-skład których w eszli: 1) Opieka 
nad cm entarzam i. Kazim ierz Lejko, Jan  Bej- 
nar i A ntoni Pociejun. 2) U brania d la  dzieci* 
lozet Przybyłow ski, Ju ljan  Menczyński. Wała 
iiei Głuchów i Kazim ierz Swejkowski.

Pogadankę na tęhint ,,Dorni i szkoła , wyglo 
ił kier. .szkoły w Izabelinie p. W ładysław  tiu 
owski. p..

Kemaje
pow. im  rr,?nski

— SKAZANIE KS. PROBOSZCZA. Od dłuż
szi go już cza-su między szkołą a p leban ją  toczy 
się mało budująca w alka, k tó re j fragm ent roze 
grał się przed kilku dniam i w sądzie grodzkim  
w Ł yntupach. Jak  donosi nasz korespondent, 
p. Józef Dubicki, proboszcz koinajski ks. Rudro. 
został skazany jirzez sąd za zniesław ienie .z  
am bony kierow nika szkoły w K om ajaeh p. A 
W iśniowskiego, na 1000 zł. grzyw ny oraz t 
tydzień aresztu

Przed gkśnifciem 
i i  słuchawce

„XI muza 1 nie jest awangardą sztuk 
zmechanizowanych. Przez czesłe zesta- 
srianie i i-sŁotne pcidubieńsiwa z liiniem 
— ma już radjo oczyszcz«n;j nioco dro 
gę. Nie dziwi tt?ż nikogo fakt, Ze ludzie 
filmu, teoretycy i praktvcy, stają przy 
warsztacie radjorwym Poprosili pokre­
wieństwo filmu i rad ja  jest dość blis­
kie, a na swoim terenie nie mają oni 
takich możliwości m aterjalnych, jakie 
im ofiaruje raajo. Nie każdy zresztą 
jest Chapiiiiem. W radjo njt: są tak  o 
gnuiiczani w wypowiedzi, jak  w filmie 
i m ają okazję wyżycia się, zam anifesto­
wania swego ar*y?mu, choćby na still it.

Radjo jest więc podwójnie obciążo­
ne posłannictwem  sztuki Musi dokonać 
tego, czego dom agają się teoretycy i 
praktycy od „sztukr m echanicznej" i 
odnaleźć' siebie, własną muzę Jeśli za­
tem Irzykowski czy Bohdziewicz „bi > 
rą się“ do radja, kryterja, stosowane wo 
b«-c Ich cłzirf initszą być ostrzejsze. Od 
nich mamy praw o oczekiwać praw dzi­
wej radjo  s/tatki

Irzykowski zawiódł. W jego slucho 
wisku mieliśmy klasyczny przykłąd sto 
vow*ane| filozofji. SłjHeeliiśmy. jak cięż­

ko, topornie i nieartystycznie wypowia 
da się człowiek, który* potrafił napisać 
tak wnikliwe, a wciąż aktualne, stu* 
djum o filmie. Bohdziewicz zaś frapo­
wał k ilkakrotnie swotni próbam i, dale- 
kiemi od teoretycznych założeń, głosz.o 
nych przez siebie Teraz wreszcie stanął 
przy warsztacie, jako reżyser i autor

V wiec inała konfrontacja zapowie­
dzi i rezultatów.

W swym referacie o teatrze wyobra 
żni *) z;i najbardziej „radjow_v“ rodzaj 
słuchowisk uważa ra. in„ poematy ra- 
djowe ducłiowiska, którchy w ostatecz 
nc-j sumie dawały nastrój, wiązankę wra 
żeń na jakiś temat. (viekawre i słuszne 
teoretyczne wywody Bohdziewicza, za­
warte we wspom nianej książeczce, koli 
dują jednak zasadniczo z praktyką. Ja 
ko autor i reżyser zradjofonizow anej 
ballady Tuwdma „Piotr P ła tem " nie po­
trafił B. uszanować nastroju ballady — 
to pierwsze i zasadnicze. Ogromnie zaś 
wątpliwego rodzaju jest „W iązanka wra 
żen ‘ na len statyczny* temat. W  pogoni 
za nową rzeczowością obszedł się B, po 
macoszemu z resztą. W arjanty, któTt 
porobił na zywem cieb wiersza Tuwt 
ma nie m ają stylu, m uzyka, k tórą przy­
jął, była zeszłowieczna: trochę rom an­
tyczna, trochę secesyjna, a nadewszyst-

*) „T eatr W yobraźni" W itolda Hulewicza 
i in.. Bib!. Radjowa. W arszaw a 193Y Str 43
i nast - ,

ko nadto impresyjna —  cóż więc zo­
stało?

Porównywam  Płaksina z Tuka jem. 
O ileż był „T ukaj" lepszy9 I w Tukaju 
był przerost tnuzyki, ale rnnzyki orga­
nicznie złączonej ze słowami. W  „Płaksi 
nie" jest jej zawdeb i uderza nas prze 
dewszystkicm nieporatlność łączenia jej 
ze słowem, amtrak towość jej.

Jąd ro  zagadnienia tkwi jednak w* Irj 
napozór Wahej rzeczy^k tó ra  się stała 
główntj przyczyną dram atu w konsek 
wencji. (>to — Piotr Płaksin nie umiał 
grać na klarnecie, nie um iał A p. Dzie­
wulski, na którym  oparł się ten środek 
ciężkości nie um iał tego pokazać, nie u- 
miał tej nieum iejętności zrealizować.

Bołidziewiczowi mamy za złe. że sic 
na taką koncepcję zgodził On, taki czu 
ly na realizację dźwiękową w kinie — 
rozbraja naiwnością jeśli chodzi o rad 
jo. Zgodził się na brutalne kiksy klarne 
towe, na gTitbą, nieartystyczną m aterja- 
lizację niedobrej gri Płaksina. Gdzie tu 
poemat radjowy?

Trudno mi rozdzielić Bohdziewicza 
na au tora  i rcżvsera. Jeśli więc wszyst­
ko poprzednie zainkasował na konto 
autora — pozostaje już tylko jako reży­
ser w niedzielnej konwdji „Nmierć pa 
pieru". Przeskakujem y odraz u z niem i­
łego pesymizmu w opitymizm.

\  więc jakieś prom ienie ultra., sie­

ją zniszczenie n a  całej kuli ziemskiej, 
niszczą papier. 1‘odważają najbardziej 
widome i realne podstawy naszej kul 
tury, gospodarki i całego życia cywili­
zowanego. Szert*g scen ilustruje nani ba 
łagan, jaki spowodowało zniknięcie pa­
pieru. Do starego porządku już nie w ra­
camy, precz z papierem ' —  wołają lu­
dzie. —  M akabryczne, ale niem ało w 
tem satyrycznego zacięcia i delikatne­
go, cienkiego symbolizmu. N ajaktual­
niejsze jednak, że to było „rad jow*e“. Za 
równo w mechanice, jak w m aterjaie i 
tematyce — prcwidziwa komedja radjo 
wa.

Bohdziewicz — reżyser pokazał nan« 
zdrowe, logiczne, realistyczne oblicze 
utworu. Doskonałe zrealizował całość, 
cyzelując ikażdą scenkę. Czy jednak go 
dzi się to z podkładem , z charakterem  
koinedji! — Nasuwa się przypuszcze­
nie, że odrobina -stylizacji, o k tórą nie­
które efekty proszą się same, a całość 
bydaby błiska nsidiealistycznej .poezji. 
Np scena w resteu iacji orkiestra fał­
szuje, bo niem a nuł Zamiast rozkręca 
jącej się płyty (efekt dość gruby, pro 
sty i zawodny) w arto było coś odpowie­
dniego skomponować. Dalej scena w są 
dzie z żywym kodeksem — po jednym, 
dwu wyrecytowanych paragrafach cze­
kamy na niea**tykułowany bełkot, pize- 
chodzący w* muzykę; lak  samo na dwór 
fu. i w* parlam encie, gdzie słowa już nie
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Uczczenie p-zez USB. 
pruł. Vogta

W ydział Lekarski Uniwersytetu Ste- ( 
■fana Batorego w W ilnie nadał godności, 
honoris causa uczonemu światowej sła­
wy prof. Oskarowi Vogt<vwi, dyrektoro- 
Vx Instytutu Badań Mózgu mi cesarza 
W ilhelma w Berlinie Prot Vogi posia 
da epoikowe zasługi około badań nad 
budową. czynnościami i chorobami móz 
gu. Jest to pierwszy wypadek nadania 
u nas tej wysokiej godności uczonemu 
niemieckiemu

K R O N I K A A D  JO

Dziś: Macieja ftp. 
Ju tro  Zygm unta tł.

Książki — to rozmowy z gen ja  nvm l ludźm iN O W A
WwżysiaWa książek

W iln o , ia g lo llo A s k a  1S — •
O sta tn ie  NOW OŚĆ1 -  naukow e — bele­
trystyka KLASYCZNA I lek tura szkolna 

oraz D L A  D Z I T C I  I
Czynna od g. 12 d c  18 z wyjątkiem św iąt. 
Kaucig 3 zł. A bonam ent 2 zł.

S t r z a ł  d o  „ e x n a r z e c z o n e j “
W dniu 27 b. m. na w okandzie Sądu Okrę 

Kvwr((n «  W ilnie m u jd ik  się spraw a studenta 
U. a. b  20 letnie',c Ałefesa, oskarżonego o osi 
*owanie pozbaw ienia życia ne in a n e c a > n r j“ 
swej p. K.

Alefes, s>n lekarze dentysty kocha* sic " 
awej koleżance p. k  która do pewnego czasu 
odpłai ala ma wzajemnuśeta. Znalazł się jednak 
„ten trzeci** w osobie pewnego oiicera. Panna 
k .  zerwała znajomość z Alefesem, który nie 
punująr nad sob» pewnego dnia na Antukoiu 
strzelił do p R., raniąi ją ciężko w nogę. I’an- 
na K utyka obecnie na nogę.

■Sprawa budzi b. duz  zainteresow anie. fw)

Obrazili s!ę 
za .komunistów*

W  okol -y Skodel kolo Grodna pew na grupa 
w ieśniaków in teresow ała się bliżej życiem spo- 
łeczliem pobliskich wsi i krzyw o patrzy ła  na 
rozlegle póła dworów, porów nyw ująe je ze 
swemi w ąskicm i sznuram i. W okresie n ieu ro ­
dzaju ta .k rzyw izna" patrzen ia  staw ała się bar 
Jz ie j podejrzana w słowie . dlatego w śród bar 
dziej konserw atyw nych, star. mieszk. zaczęto 
przebąkiw ać o „kom unistach". Miejscowy po­
sterunek policji zainteresow ał się bliżej tą grup 
ką, czem poczuli się głęboko urażeni ci, których 
nazyw ano „kom unistam i".

-—- Mj kom uniści!? Kto o  nas to m ów i?
Zgodna op in ja  O Tzekh., ze  w inow ajcą jost 

W łodzimierz Siak, Posianow ionoo na nim wy­
wrzeć zemstę. W  dniu 6 m aja  ub. r. Siak w racał 
z odpustu. Na drodze kolo Skidel spotkała go 
grom ada wieśniaków. Po k ró tk ie j a gwałtów nej 
wym ianie zdań rzucono się na Siaka z o k rzy ­
kiem

—  „D uj syszczyka" (co znaczy —- bij w% 
wiadoweę).

Siaka zbili tak mocno, że utraci) mowę. l'o  
licja, op ierając się na jego zeznaniach, o sk a r­
żyła dziesięć osób  Sąd Okręgowy w Grodnie 
uniew innił wszystkich, uznając, że w sprawie 
niem a dowodow lecz są tylko poszlaki Lunr 
stanow isko zają ł Sąd Apelacyjny w Wilnie. 
Uznał, że w iia  w szystkich oskarżonych została 
udow odniona i okazał czterech (Borysewiczów 
I innych) na 3 ilata w ięzienia, a  resztę na karę 
więzienia od 6 miesięcy do 2 lat. Amnestja 
zm niejszała karę trzech lat do potowy, —  kary 
* as m niejsze pochłonęła. (w)

W schód słońca — godz 6 v 22 

Z achód słońca — godz, 4 m 43

— Przepow iednia pogody w g P. I. M.: —
Przew ażnie pochm ur .o i mglisto m iejscam i o- 
pady. T em peratu ra  w pohhżu zera stopni. W 
.Yilniskiem i Polesiu jeszcze IV!.ki mróz. — 
U m iarkow ane w ialr z kierunków  wschodnich.

* -A
* BiBi JOTLKI

1) B iałoruska (Bazyljanic, O strobram ska 91— 
Pedagogiczna przy K urat. Oki Szk. (zaul, S-to 
dni powsz. oprócz poniedz. 9. 12— 15; 2) Cent 
Michalski 5) codz. 10—13 i 17 — 20, w nie- 
azie!ę-lQ.30 — 13; 3) Lltmwskiego T ow arzystw a 
Naukowego (Antokolska 6/1) — codz. oprócz dni 
św iąt g 8—3; 4) K. W . Z A. (Cela Konrada, 
O strobram ska 9) — codz. g. 17— 19; 5) im . To­
m asza Zana (W. Pohulanka 14— 15) codz. g. 10— 

'20, poniedz. g. 13—20; 6) UnlwersyL — g. 9 —15 
czyt. czasopism , g. 9—20 publiczna; 7) W łeday 
Religijnej i czytelnia czasopism  (Zamkowa 8, 
p 1) — środy i soboty g. 16- 19) 8j Wll. Syna 
aa  E w ang.-Itelonnow «nego (Zaw alna 11), codz. 
g. 10— 13 i 17— 19 z w yjątkiem  popołudnia w 
soboty 91 Im, Wróblewskie!? (Zygm uhtowska
2) — dni powsz. g. 9— la  i 18—21.

MUZEA
1) A rcheologii Przedhisto rycznej U. S. B,

(Zamkowa 11) — poniedz. i czw artki g. 12— 14, 
w torki g. 1 6 - 18; 2) A -cheologlczne i E tnogra­
ficzne L it. T-wa N auk. (Antokolska 6/1) — za 
porozum ieniem  z Zarz. T-w a; 3) b ia ło rusk ie  
(Bazyljanie, O strobram ska 9) — codz oprócz dni 
świąteczn — g. 9- -12, w św-ięta — za porozu­
mieniem z dyr.; 4) E tnograficzne U, S. B. (Zam­
kowa 11) — w torki i środy — g. 12— 14, p iątk i— 
g. 16— 18; 5) Ikonografji W ilnu i Zbiorów Ma 
sońskich (Zygm untowska 2) — soboty g. 12— 15; 
6) Przyrodnicze U. S. B. (Zakretow a 2-3) — n ie­
dziele i środy — g. 11— 14; 7) T  wa P rzyjació ł 
Nauk (ul. Lelewela) niedziele — g. 12— 14

NOCNE DYŻURY APTEK:
Oźiś w- nocy dyżiurur następujące aptek?
1) R odko-w skiego/(K alw aryjska '31); 2) W y 

soc/k.ęj (W ielka 8): 3) i rumkinów- (Niemiecka 
23); 4) August owakiej (Kiiowsku 2).

oPnadlo  dyAuriiją wszystkie apteki na przed 
mieś ci ach

RUCH 1*01*1LACYJNY W W ILNIE:
ZAiRS 11-STROWANK URODZINY: I) Son 

ginow na Felicja. 2) Ortowska Ludwika, 3) Trze 
oinkówria Eleonora-Danuita, 4) Awidoir Lzrael.

— ZAŚLUBINY; 1) Ainiźo-Sławański Mieczy 
słia-w-1 iw ard  — Malinowska Anna.

— ZGONY 1) Aliiosźko Piotr, Paweł, ku 
ctiarz, lat 56; 2) Stoczeciuł Jan , palacz woj.sk. lat 
82 3) Grudzień Sera, lat 44; 4) Gzeniiawski Pa 
weł, niemowie: 5) kuzymowiska Aniela, pensjo? 
nairjuszfka przytułku kut 81: 6 ) W asileifko Feli­
cja, jienisjonarjuszka przylułku, lał 67; 7) Dow­
b o r Anną lat 56; 8) Osipowicz W incenty, robot 
a ik lali 08.

PRZY BA LI DO WILNA:
Dt> Hotelu SI. Georges: Heller Faipiy — 

Frurna z W arszaw y; Sakuaroff A leksander, iiiż. 
z W arszaw y A iteiibergs Jakób  z Ry gi: Sarnec 
k. Stefan 7 W arszaw y; lir. Uhrapowicki Ignacy 
— rolnik 7 W ołkowysk.i.

wyjiifeiają sytuacji i nie posuwają akcji 
tlalej

To są zresztą refleksje, które narzu 
cajt* się jako niewykorzystana praca 
Bohdziewicza — teoretyka okazja. Bo 
pozateni pozostanie ta koinedja, jako 
cenna pozycja w repertuarze tta tru  wy
abrażn i.

I lohry był fragm ent z- j.Borysa Go 
tlunowa". Odpowiednio rozmieszczone 
napięcie dram atyczni przekonywało 
swym w v razem.

Dużą ewolucję przebyła audycją dla 
wszystkich. Zamiast rewji — ostatnia p. 
t- „Polska w podziałach" — była już 
małem, choć przydługimi! słuchowi 
skiom.

Interesująca dyskusję o odwadze o  
wilnej przeprowadzili Byrski i Miłosz. 
Pozycja cenna i pożyteczna, powiedzia 
no w niej niemało, tylko może za cień 
ko, za suntelnic

Widoczny kryzys, żarów no temalycz 
tiy, jak  i form alny, przeżywa cykl poga 
danek prof. Limanowskiego. Misłeryjny 
ton Ich, mgławicowość i nierealność — 
każą się zastanowić nad aktualnością i 
potrzeba w program ie. Pozateni usłysze­
liśmy ciekawy szkic prof. Kridla dobrą 
..gadaninkę starego Doktora", niezłą 
..rampę**, no i jak zwykle dużo innych. *

( lę/.kie faUY-pas, choć w muzyce lek 
kiej lo sobotni koncert Wił. Ork Kam

pod dyr. £ochanows?kiego. O jakieś poł 
tora taktu za solistką, fałszywie, każdy 
sob?e — trudno wprost uwierzyć, że to 
ten sam zespół, który się wcale nieźle 
spisuje pod batutą Katza ęzv Czosnow- 
skiego.

We środę znow nadano nieciekawe 
piosenki z p ły t podczas gdy W arszawa 
nadawała rewelacyjny zespół Bosswel 
sisłers. Nie zawsze jirogram lokalny jesi 
najlepszy.

*

Wygląda to może* na pesymizm, a 
jednak — ile cennych ciekaw ych i do 
lirych audycyj się przewinęło w progra 
mie ostatniego tygodnia? Nie chcę icli 
wyliczać, zbyt dużo czasu i miejsca za­
jęłyby, stosunek słuchaczy do nich jest 
zresztą zawsze pozytywny. Poszukiwa 
rua i wyjaśnienia, próby syntezy tw ór­
czości radjow ej — to  nie druzgotanie 
jej, to nadzieja, że bedzie z tego sztuka. 
1 w tej myśli, w tym celu są zawsze kie 
ruwane nasze uwagi, w imię optymi/. 
mu lłiky .

Za pokój
lub małe mieszkania oez um eblow ania 
będę  udzielać I e k c y 1 lub  koreoetyry]
w zakresie ośm iu  K las g im nazjum . Zgłosze­
nia do  .K urjera  Wileńsk.* pod „Za lekcje"

WOJSKOWA.
-  W G ihl l .MM POBOROWY CH ROCZNIKA 

1914 i starszych zakw alifikow anych podczas 
poboru  do piechoty m a nastąpić w dniach 
16 i 17 marca r. b. Kai-ty pow ołania są już roiz 
iylane.

ZE ZWIĄZKÓW 1 STOW
ZARZ?\1> KOLA W ILi ŃSKiUGO ZOR. )>o 

daje do wiudi^mości, iż we wtiorck 25 lutego r. 
b., mlhędzie się w hikaili? ^wia-zkowy-Ti? (u,. Orze­
szkowej 11-a m. 1) tradycyjny śledź. Początek 
o god?z. 20-ej W stęp dla człrafków riKlizin i wTpro 
wadżonycii gości.

V

MIEJSKA.
—  STRAGANY NA RYNKU ŁIJKISK1M ZLIK 

YYIDOWANt: ZOSTANĄ t. MARCA Jak  się do­
wiadujem y, stragany na rynku Luikiskim magi­
s tra t jm stanow ił ostatecznie zlikwidować z dn. 
6 m arca. L ikw idacja straganów  nie została prze 
prow adzona w cześniej w tym celu, tiy dać moż 
n»<e strug,'iniarzom wizięcia udziału w dorocz­
nym kierm aszu Kaziukowyjn.

Jednocześnie, jaik sie dow iaduj'? my, magi 
stirat zastanaw ia się obecnie nad  kwest ją boujo 
wy straganów na nowym placu, gd-de odbywać 
się btjdzie rynek Liikitki. Do lej eliwili żaama 
konlkrelna decyząa w tej sprawie nie zapadła. 
Pirzypu-szczae jednak należy, że m agistrat zdecc 
duje się na- ten stosunkowo niewielki wydatek, 
gdyż od lego zawisły losy egzystencji kilkudzic 
siujchi rodzin.

Dowiadujemy się ruwiliby, że stragany na 
rynku Nowogródzkim m agistral zamierza zlik 
widować z dniem 1 kw ietnia r. b. ?

— 2—5 DNI PRACY W MIESIĄCU... W  ostat 
nieli m iesiącach w ydział opieki społeczne; zarzą 
diu mieijskiego notował znaczny wzrost liczby 
osób. ubiegających się o pomoc.

Jak wyniika z os-tatinio sp?orzą<izonego spra- 
wcizdania1, w ub. miesiącu m iejska opieka spo 
łecziiia przyiszła z pomocą 632 osobom, udzielajnc 
im  zasiłku w form ie pracy na przeciąg od 2 Ho 
5 dn i w miesiącu i w ydatkując na ten cc?l 4381 
zbitych. Zapomóg pieniężnych w ydano 561 na 
sumę 3478 zł.

Po aa tom udzielono w iększą ilość bezpłatnych 
.ii? indów

SPRAWY SZKOLNE.
k u ra to riu m  O. >. YY. podaje do wiadomo 

śei, że najbliższy g im nazjalny egzam in dla eks 
ternów odbędzie się we wrześniu 1936 r.

Podania o do?puszez*mir d o  eg/am inu w 
tym  term inie przyjm ow ane są w kancelarji Ku 
ra to rjum  (pokój 21) w term inie do dnia 15 lip 
ca 1936 r.

Do podania Ootączyć należy:
1) W łasnoręcznie napisany życiorys z dok 

iadnem  w skazaniem  gdzie ekstern uczył się, 
gdzie i jakie składa! już egzam iny jak przygo 
towywal się do egzam inu.

2) M etrykę urodzenia.
3) Posiadane św iadectwa szkolne.
fi W ykaz lektury  z jęz. polskiego i‘ jęz. oli 

cego nowożytnego.
5) Dwie fo tografje z poświadczeniem tozsa 

m ości..
6) Świadectwo m orilno.ści, w ydane przez 

w ładze adm in istracji ogólnej m iejsca stałego za 
m ieszkania.

7? Dowód w płacenia do kas\ 1 Urzędu Skar 
bowego na konto lir. 38311 na rachunek Kura 
to rjm n taksy egzam inaes fnei zl. 60.—

— S T \N  1I1G.1BN1CZNO - ZDROWOTNY 
LlZIl CI S/,lvOł. 1*0W SZKCltNYUH. Podtug spo 
rzadiżone-gu obecnie spraw ozdania higjeiiiczno 
lekaTskiego w szkołach powszechnych publicz­
nych slwierdzono, że w ciągu ub. miesiąca na 
ogólną liczbę 20.109 dzieci zawsizaw ion-oli bvto 
4822, brudnycłi — 3523. Z chorób zanotowano 
następujące: świenzba — 7, inne choroby skórne 
— 227, gruźlicą płuc podcjizama — 40 gruźlica 
iiłuc stwierdzona — 3, gruźlica ps-uczolów chłoń 
nyeh — 50, gruźlica innych narządów- — 21, d io  
roby nosa — 38. choroby 11 szu — 52, jaglioft — 
?2; inne choroby oczu — (11 wady w,zroku — 
61, choroby nerw owe — 2, ehoroba gardła — 6.

Z chorób zakaźnych zanotow ano następu ją­
ce; św inka 75, różyczka — 7, ospó-wka — 5, os 
aa wiietrzna — 2. płonica — 8, błonica — 1, k o ­
klusz — 1. _______________

ubwii v m RBOfl

W I L N O  V
WTOREK, dnia 25 lutego 1935.

6.30 — Piesn por.; 6.33 — pobudka- 6.34 — 
G im nastyka; 6,50 — Muzyka z płyt: 7.20 —  
Dziennik por.; 7.30 — d. c. m uzyki 7.50 —r- 
p rogram ; 7.55 — Giełda rolnicza; 8.00 — Ate 
dycja dla szkół 8.10 — 11.57 —  przerw a; 11.57
— sygnał czasu; 12.00 — Hejnał? 12.03 — D zień 
nik południow y; 12.15 -  audycja dla szkó ł,
12.30 — m ało znane balety; 13.25 — chw ilka 
gospodarstw a dom.; 13.30 — z rynku  pracy 
13,35 — m uzyka popularna 14.30-— 15.15 — ’ 
jirzerwa; 15.15 — odcinek powieściowy, 15.25
— życie ku ltu ra lne; 15.30 — piosenki na ply 
tacli 16.00 — skrzynka PKO; 16.15 — recita? 
skrzypcowy Rronislaw y R otsztadtów ny; 17.06
— Sole naszej ziemi; 17.15 — NicoJo Paganini

słuchow jsko oryginalne Stanisław a N ad a
na 17.50 skrzynka językow a; 18.00 — współ 
czesna F ran c ja  w m uzyce; 18,30 program  
na środę; 18.40 — nowości taneczne! 19.00 —  
co chcieliśmy usłyszeć?; 19.25 :— ' koheert rek 
lam ow y  19,35 — w iadom ości sportow e; 19.54*
— pogadanka ak tua lna ; 20.00 — powiedzonka.
— m onolog; 20.10 —- koncert o rk iestry  symżona 
cznej; 20 45 — dziennik wieczorny 20.55 — 
obrazki z Polski; 2100 — jak  się baw iono w 
karnaw ale 30 lat tem u, 21.40 — pożegnanie 
karnaw ału ; 23.00 — w iadom ości m eteorologie! 
ne; 23.05 — 24.00 — m uzyka tam-czns

ŚRODA, dnia 26 lutego 1936 r. ,
6.30; Pieśń 6.33; Pobudka; 6.34; G im nasty 

ka 6.50; Muzyka z płyt- 7.20: Dziennik por 
7.30: Muzyka z płyt; 7.50; Program  Q?’ ietruij 
7.55: Giełda rolnicza; 8.00 Audycja dla szkół 
8.10— 1157; Przerwa - 11.57 Czas; 12.00; Hejuai 
1203: Dz;iennik potłuu ; 12.15: Zadanie pani <!* 
m u, 12.30: Koncert w wyk. Zesp. Niny Muńskiej 
13.25: Chwilka gosp. domowego; 13.30; Muzyk: 
popularna; 14.30—15.15; Przeirwa; 15.15; Ode. 
n?-k powieściowy; 15.25: Życie touSŁuraine; 15.34? 
Arcydzieła muzyki chóralnej; 16.00: B-szmowo 
Majsterktepki z Lepigliną; 16.20: Recital śpiew a 
Ozy Tam ary Pn?wdzic-Laymane.wcj; 16 45 Roz 
mowa muzyka ze słuchaczem 17.00; D yskutu j­
my; 17.20; (Jliw-oiry Sergiusza Prolkofjewa; 17.54? 
Książka i wiedza; 18.00- Kianoart kam eralny , 
18.30: P rogram  na czw artek I8 .ł0  Muz. o rga  
■nowa; 19.00 W alka ze szkodnikam i w sadach  
wygł. prof. P riiffer; 19.10: Skrzynka ogóln: 
19.20: Chwilka sjsołeczna; 19.25; Koncert rek lj 
miowy; 19.35: Wia?d. spo-tow e; 19.50. Reportaż 
afol.ualny :20 00 Ruggie?ro LeomeaviUo —  1 ak t 
opery „Pajace"; 20.45. lYzionnik wiecz.; 20.55_ 
Obrazki z Dolski; 2100 Audycja z cyktu ,Twór 
czość F rv d er\k a  Choj>ina- 21.40: U w rót wiec; 
ności, poezja religijna; 21.55:Pogadanka gosp.. 
22.05: Koncert z cyklu „K w artety sm yczkowe Jó  
zefa Hayalna": 22.40; Muzyka salonow a; 23.00 
Koni. met. 23.05: D. c. koncertu Małej Ork.

SPRAWY ŻYDOWSKIF
POŚMIERTNA WYSTAWA ORRAZóV. 

1. R. RY RAKA. Staraniem  Żyd. Insty tu tu  Naiu 
kwego Żydowskiego Tow. Plastyków  w Wilnie 
została w niedzielę ot/warta tzofciliertaia w ystaw a 
rvsu-nkóv i prac graficznych, -zmarłego przeu 
(fieoma m iesiącam i art m alarza J. 15. Rybak: 
a dostarczonych inicjatorom  wystnw-y przez ba 
wiącą obecnie w  W iloii wdowę.

Otwarcie wystawy noprredniło  omówienie 
działalności artystyczno-m alarskiej Rybaka IV 
przem ówieniach p. doktorow a S. Szabadow a di? 
konała ?>1 w nrria wystawy. irn)

„Usypiać*44 w sWpp’b fater
W czoraj do skloDa fu te r p. Lopnśaańskicge

na ni. Zam kow ej wszedł jak iś przyzw oicie ubr» 
ny pan 1 kuzul podać kilka fu te r do w yboru 
F u tra  zn a la /ly  się na ladzie. Klient w ybierał 
porów nyw ał, targow ał się. V m iędzyczasie za 
palił papierosa. Papieros najw idoczniej przepo 
jon? był jak im ś narkotyk iem , gdyż po k ilku  
dm uchnięciach dymem na subjekta, ten an i sir 
obejrzał, jak  zasnął.

Klient na to tylko i czekał. YY okam gnieniu 
poehw yeił parę fu ter i już  zam ierzał u lo tno  
się, gdy raptem  do sklepu weszła żona p. Lopo 
ezańsklego. Nu widok niespodziew anej przeszko 
dy złodziej, porzucając fu tra , uciekł.

Pow iadom iona polieja wszczęła d o c h o d z e n ie
(e).

Wielkie fnfegi w  Ameryce

'mmii

'i, *' •>■"-'*' ?' ’
« V 'J &1> V  . : •' :

' . g i  I.. - j ~

Dwie lokom otyw y z jiiugami odśnieżnem i oczyszczają to r \ kolejow e z  olbrzym ich zwali, 
śnieżnych, których wysokość w idać po ,słupach  telegraficznych zakopanych niem al całkow icie 

(pod miastem  Jackson w stan ie  W isconsir).
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Nieodwołalnie ostatni dzten

PANIENKA
z Poste-Restante

Pocz. o  4 e ;  Sala d. oarzana

| K  Już Jutro Nowa fascynująca J A  A  jako

F r a n c isz k a  u A A L  ilonka
Polski przemysł 
kinematograficzny

P rz tm y sł filmowy dzieli sit. na trzy zasad 
,a»cze działy: p rodukcję, im port lilmów zagru- 
'licznych  oraz kino teatry . P rzypatrzm y się, jak  
wyglada polski przem vsł film owy w dobie kry 

zysu.
W ciągu pierw szych 9 miesięcy 1935 r. wy­

produkow ano w Polsce — według danych Cen 
rralnego B iura Film ow ego — ogółem 60 filmów 
o łącznym  m etrażu 37.236 m etrów . W  liczbie 
ł*y znajdu jem y 9 filmów pełnospckteklow ych i 
53 film y krótkom etrażow e, z czego 2 nieme. 
W  ciągu całego roku 1935 w yprodukow ano 
film ów  pełnom etrażow ych 14, łącznie z 2 fil­
m am i t. zw.« średniom etrażow em i.

W tym sam ym  okresie czasu, t. j. od 1 stycz 
m a do 1 październ ika ub. r. sprow adzono do 
P plski 525 film ów  zagranicznych, ale zgłoszono 
d o  cenzury tylko 412 fiim ów  o łącznej długości 
430.114 m etrów . W tem  były 163 film y pełno- 
p rogram ow e. Im port według narodow ości wy­
g lądał następująco : z Anglji sprow adzono 11 
film ów, z A ustrji 13, z Czechosłowacji 5, z 
F ran c ji 13, z I ła lji 1, z Niemiec 29, z Palestyny 
2, z Rosji Sowieckiej 6. ze S tanów  Zjednoczo 
nych 400, ze Szw ajcarji 2 i z W ęgier 1. Cenzura 
n ie  dopuściła do publicznego Wyświetlania 12 
film ów  zagranicznych, w tem  9 film ów  am e­
rykańsk ich , 2 film y sowieckie i 1 film  fran  
euski.

A więc 400 film ów  zagranicznych i 66 fil 
mów krajow ych m usiało obsłużyć 757 polskich 
k inoteatrów . Aczkolwiek .liczba 757 jest bardzo 
m izerna, stw ierdzić trzeb i że stan  faktyczny 
jes t jeszcze gorszy, ponieważ w liczbie tej 
m ie s z c z ą  się k ina przew ażnie bardzo m ałe i 
g ra jące  zaledwie kilka dni w tygodniu.

Polska posiada zaledwie 23 k ina o po jem ­
ności ponad  1000 m iejsc, 69 khi o pojem ności 
do  1000 miejsc, 219 do 500 m iejsc i 446 kin 
dp 300 miejsc. Jeżeli idzie natom iast o ciągłość 
w yśw ietlania, jedynie 298 kino-teatrów  czyn 
nych jest 7 dni w tygodniu przez cały rok, 
t l  k in  p racu je  5 dnb w tygodniu 100 kin — 3 
dni, 23 kina przez 1 dzień w tygodniu, 202 
kino tea try  g ra ją  w nieregularnych term inach. 
4  oto jak rozłożone są k ino-teatry  lery to rja l 
nie: woj. białostockie posiada 31 kin, kieleckie 
58, k rakow skie 51, lubelskie 34, lwowskie 63, 
łódzkie 68, nowogrodzkie 12, poleskie 11, po­
m orskie 35, poznańskie 67, stanisław ow skie 26, 
śląskie 68, tarnopolsk ie  24, arszaw skie 56, 
w ileńskie 19. w ołyńskie 22, a W arszaw a—m ia­
sto 62, Ponadto  czynne są kino tea try  wcarow 
o e  na terenie w ojew ództ- kieleckiego 12, lubel­
skiego 14, lwowskiego 8 łódzkiego 13 pole­
skiego 6, poznańskiego 2 i w ileńskiego 4. K. U.

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI POHULANKA.

— Dziś, wo wtorek dn ia  25 lutego <> god/. 
8 wiecz. Teatr M iejski na Pohulance gra Irzyak 
lftw.iT sensacyjną sztukę węgierską Fedora p. t. 
„Kiedy kobieta k łam ie '' z p. /  d ją llarw ińska 
w ro li głównej.

Ceny propagandowe.
— Ju tro , w środę dnia 2o hitego o godz. 8 

w. .Rewizor".
TEATR MIZYCZNY „LUTNIA".

— DZISIEJSZA WIELKA REW JA. Dziś o g. 
8,15, jako  w ostatni wtorek karnaw ału  grana bę 
dizie raz jeden tylko W ielka He w ja ną.ijiożegna 
nie karnaw ału  „W  WLENIE ŻYCIE WRE

— JUTRZEJSZA PR EM. II R Nieodwołalnie 
jut [O ukaże sio dawno oczekiwana prem jera dzit 
fa O ffenbacha „ORFEUSZ W PIEK LE" z-o S ła­
wą Rosta ni w roli Eurydyki, oraz d a r janem 
WawrzJcowiczein w roli Orfeusza. W pozostałych 
partjach  Olimpu — W enus. Diany, Junony, Ku 
jrido. Jowisza. Plutona, Merkurego. Marsa, Mor 
feusza, Slyxa i intiych, cały Zespół bez wy jatbu.

— WY STĘPY d P l RY W ARSZAWSKIEJ. 2 
i 3 m arca zawita do Teatru Lutnia" zespół ar 
Tysrow Opery W arsizawskioj pod- kierownictwem 
M ossakowskiego. O degrana będzie „TOSCA".

—  WY.STĘP HANKI ORDONÓWNY. W dniu 
4 m arca Hanlka O-r lonów na ze tw oim  partnerem  
lpo Symem da w teatrze „L utnia1* — koncer* 
o zupełnie nowymi programie.

„REWJA**, aL O strobram ska 5.
— D®iś, yye w torek 25 lutego powtórzenie 

pccm jery p. t. JO J M \D I \R “. Pocz. przedstn 
wien o godz. 6.45 i- 9,15.
REW JA „MURZYN** — UL. LUDWIK \HSKA 4.

— Dziś rvwjj.i w 2 częściach i 17 odsłonach 
p. t. „JAK ZDRADZAJĄ iBISYNKi

Początek codziennie o godz. 6.30 i 9 wiedz. 
W  niedziele o god z. 4 6,30 i 9 wiecz. Ceny 
miejsc od 25 groszy.

Md wiieftskint bruku c n s i m  |
OSZUŚCI WILEŃSCY SPROWADZILI 

„SPECJALISTĘ" Z WARSZAWY.
.Są „spece niezasląpieni. naw et w  branżach 

przestępczych. Przekonała się w czoraj o tem  po 
beja. YV swoim czasie grasow ał w W ilnie oszust 
Plewgo, specjalista od gry oszukańczej w „na­
parstk i" (pewna odm iana osław ionej gry w 
„Tnzy blaszki*'). Podohno ten nudzaj oszustwa 
przynosił wcale pokaźne zysikii. Z chwiJą a r  es zło 
wania Plewgi, oszuści rynikowi, nie mogąc zna 
leźć n a  miejscu godnego jego zastępcy, sięgnęli 
aż do stolicy, skąd sprowadzili „speca" do tego 
procederu, słynnego na bruku  warszawskim Jó ­
zefa Kozd-rojcia.

Kozdrojć istotnie okazał się godnym zastępcą 
Plewgi. W czoraj zaczął sw oje występy w ileńskie 
i Odr azyl udow odnił, że w ybór oszustów wileii* 
■Lich był irafny. Usadowiwszy się w b ram ‘e do 
mu n r  14 przy uf. Zaay alnej, po trafił w ciągu 
dwóch godzin uhić koikosowy Interes. Oszuka! 
kilka osób, w lent jedną przyjezdna z prowincji 
na suimę 150 zł.

N ie sądzone mu było jednak korzyrstać ze 
swej „roboty". Pollicja Kozdrojcia oraz dwóch 
osznstov, wileńskich aresztow ała w parę chwil 
po oszustwie. Reszla paczki zdołała rozbiec się.

Nieco później niedobitki bandy zgromadzuy 
się koło rynku Drzewnego,, lecz nie zdołały nic 
.zarobić". D repcząca po pnętach policja zm usi­

ła ich ponow nie do zwinięcia „interesu",, Trze 
clą p ró tę  p raktyk oszukańczych udarem niono 
ly-pobiiżu Hal Miejskich.

W policji ustalono, iż aresztowany" „spec" 
warszawski Kozdrojć jest swego rodzaju posiada 
czem rekordu; był 44 razy notow any jako pode] 
rżany o o,mawianie oszukańczej g ry '„ z  naparsl 
kicm ". (c).

A R USZTOWANIE SPRAWCÓW 
NAPAŚCI NA UL. LEC JON OWEJ.
W czoraj donieśliśm y o napaści na ul Legjo- 

aowej, o fia rą  której pad ł m ieszkaniec wsi pod 
w ileńskiej Rowańce, Alfons Rodziewicz. Stw ier 
dzono, że naipaśc.i na  Rodziewicza dokonali Wla 
dvsław Damasz (Legjonowa 179), P iotr Sucliec 
ki (I-egjonowa 197) i Paweł Sacizemłak (Legjono 
wa 1791. Z-ostali oni aresztow ani. (c)„

PRZEJECHANE DZIECKO.
Na ud. Nowogródzkiej trafi! pod sanie ciężaro 

we 6-letni M arjan Końcizyifc 'Ponarska 12). Cliło 
pca przewieziono w stanie bardzo ciężkim do 
szpitala św. Jakóba. (c).

POZOSTAŁ PIEPRZ.
\Yy » lado won pierwszej brygady spostrzegł 

im ulicy P rostej podejrzanego osobnika z w or­
kiem na plecach. Ciszę nocną przerw ał rozkazu 
jącj krzyk „łtójJL Lecz nieznajom y porzucił 
no rek  i przesudziwszy jednym  susem parkan  
— zbiegł. Pościg nie dał yyynikii. W w orku 
znaleziono 14 klg. pieprz,u. (o).

SB"" 1 n * i

KAŻDY
PRZEM YSŁOW IEC
I ^ I T D I C r *  HURTOWNIK 
N U r l L t  | . d e t a u s t a

iyeit& tob ie  nttilepflzą Iclijeatelę 
ogłftczftjąc *ię w n*jpopul»rniej-
«T.em p u m i e i d z i e n n e m

Dziś premjera
■ - U a r - d l c '* * ! 11

W rotach  głównych: Borys Tom aszewski, Regina C ukierborg, Lea N oem i, G erdi B ulm an, Petes
G raf oraz J . Rozenblatt z Chorem  i M iriam Kresin, H ejm i D żejkobson, S. R echtcajt i in. w jed 
dym  film ie „Żyj I Smlej s!ą“. U prasza się o pizybycie na początki seansów  o g. 4, 6. 8 i 10.1?

Nad program najnowszy tygodnik „F0XA*
i dcdatM

H E L I f t S !  Korona produkc.i francusk-ej 1936 r. hajpoteżniejszy 
    ■■ film w k nematograrji światowej

f .  O E N I G S M A R
w-g g łośnego  u tw oru  PIOTRA BENO IT Rekord, obsada z ELISSĄ L A N D I 
F ilm  dem ons i Uie sie iednocz.z Warszawa Nad p rogram : flT R ftK C  JE. Począł c  4

REW JA | Dz*ś nowy p ro ­
gram  nr. 62 p t. J O J  M / U I Z M R

Na czele zespołu  G ena H onarska, artystka teatru  W ielka Rewja w W arszawie, A ntoni Iżykowskf. 
u 'u b  radjowy całej -'olski para solowa 1 zespół baletowy Tana ra oraz w nowym reoert w ystęp, 
kom ik, m uzyk-ekscentryk E d*ard  Iwaszkiewicz (Edd*) i d ue t "o ia rsk '—Szelly. Sala dobrze oprzan" 
C odziennie 2 s :  o g 6.43 i 9.15, w niedzielę 3 s,: o  g. 4.45, 7.00 i 9 15' Ceny m iejsc od 25 gr.

Polskie Kłno I
ŚWIATOWID

Miesiąc szlagierów. Gwiazda ek ran , europ  , czarująca

B t K V G I D A  H E Ł M
w aigantycznym  film ie odzna- JJW gy Złoto, to  najw iększe szczęście i przekleństw o
czonym  złotym m edalem  p. t. “ w i W  I  w #  ludzkcścil M iło ść -P o św ięcen ie—N am iętni ść 
—Zawiść—Chciwość— B ohaterstw o — O to tlo tego  arcydzieła. W roli gl. m ęskiej Hans A(berv 

Początki jeansów  o godz. 4—6 —8— 10 15, w święta od godz. 2 ej. Sala dobrze ogrzana

M U R Z Y N
PEwJfc—Ludwisarska 4

Nowa wielka re­
wja hum oru , cza­
rów i em ocji p t. 
w 2 częściach i 17 obr,

JAK ZDRADZAJĄ ABISYNKI
ibr. przy udziale całego zespołu  artystycznegonnnn f a U c l ń u r  h a i f s a F s a i l c i  G o4cinnie wystąi *yiko w tym

Iw P M łM M  W H t l W  W  MM O  •  ' X I C  p rogram ie wszechświatowej sła­
wy wirtuoz na bałałajce MIKOŁAJ SINKOWSKY. N ainowsze utwory m uzyczne — m eiodje  ro­
syjskie — ro m an se  cygańskie etc Nowa wystawa, W spaniałe dekoracje. Codz en n ie  2 p rzed­
staw ienia. o g. 6.30 i 9-ej w., w niedzielę 3 p z.: o g. 4-ej, 6.30 i 9-ej w.. Sala  dobrze ogrzana

oraz

OGNISKO | DZIS. N ieśm iertelne a rc ydzieło według głośnej powieści HENRYKA
SIENKIEWICZA

Q U 0  V A D IS “
Nad program DODATKI DŹWIĘKOWE — Początek seansów codziennie o gods. 4-ei op.

th/roni 
męx ęxijxn,

i taaać w aptekach 1 drogorjach.
Genu zł. 3.—

*<N I C  O  L 0 »
P A G A N I N I

DR MVfł
ZYGMUNT

KUDREWIC2!
C hor wenerycz., syf.Ms, 
skórne i rnoczoplciowe 
Zamkowa 15. te! 19-60 
Przy,m od 8— ' i 3—8

aa Z eim ach P ó ła,-W achodnich

KURIER WILEŃSKI
WILNO ut. Bisk. B andurskiego te ' 99

Otaczaj dziecko opieką 
bo to przyszłość Narodu

SŁUCHOWISKO RADJOWE 
ST. N A D Ż I N A  

WTOREK 25.11., GODZ.  17.15

A EUSZEKką

M. Brzezina
m asaż leczniczy 

i eiektryzacje ! 
Zwierzyniec, T Za.ia. 

na lewo Gedyminowska 
ul. Grodzka 27

4KI HA A
M a r  i  b

Laknerowa
Przyim uje od 9 i do > *
u' J. lasinskiego 5—18
ruin Ofiam'* (on Sadu

DiTKTOR

Blumowicz
Choroby weneryczne, 

skórne i m ocm płciow e 
Wielka 21, teł, 9-21 

Przyjm od 9— 1 i 3— 8

AKUSZERKA '

Smiatowska
pizepiow adzita się 

na ul. Wle'ką 10—7
tam że gabm ei kosm et, 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki. kurzajki i węgry

Pracę
s a m o d ż i e J n ę

m iejscow ą (nie akw i­
zycja) zdobędziesz. O- 
ferty . W arszaw a, No­
wy Świat 39. Admini­
s trac ja  f. K. R. „Po 
radnia Sam odzielnej 

Pracy".

Tama
wyprittiaż

bielizny m ęskiej, dan . 
sk iej i dziecinnej. Sprze 
da je  się ma raty . Su- 
docz 19. Telefon 198

Inteligentna
p an n a  (ro sjanka , ze sr. 
w ykształć) poszukuje 
pracy (języki: rosyjsku 
i francuski) Z głoszeniu 
ao  Kurjera pod „T. J . “

Bolesław Wit Święcicki

„Zdeptane prawo azylu'
R eportaż z g łośnej sprawy w ydanego Litwie 
em igran ta  politycznego Łukszy, którego sąd  
wojenny w Kownie skazał o sta tn io  na ó lai 
ciężkiego więzienia. — Cena brosz. 70 gr, 

Oo nabycia we wszystkich księgarniach.

MTCAKCJA « aD M INTW U CM - W iln ., Pat«(Jwr»»Ugo 4. T ele .-.iy . heuakc). ł „  Admmltif. W. Redaktor naczelny przyimuje „d g. #  3 p^-ił. J".*r«tar* redakcji pnyjm hje ** * *— 3 pprf
A dm lnlstraca r nna *d ł  J>/. PP»Ł Hąkopuów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1 - 2  PPoł. uglosz ni a rą przyjmowane: od god*. 9 ' / , - 3 ' / ,  i 7 - 9  wiec*.

Konto czekowe P. K. O. nr 80.750. Drukarnia — ul. Bisk, Bandurskiego 4, t_lefon 3-40.
S N A  PRENUMEB ITT- miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztcwą 1 dodatkiem kziąikowym  3 *L, z odbiorem  w admmistr. be* dodatku książk iw-go 3 zł. BO gr, zagranicą « -  
t t N -  y  II0 S7-EN X* w ieźli m iiiir-tr. przed tek .w m — 75 gr., w tekście 60 gr., za tekst. 30 gr., kronika redaLc. 1 kom unikaty -  60 gr. za w ier.z jed.ioszp., ogłosi, mieszkań. — 10 gr w  w /raa. 
S T L cu dollcja e-s, za zgłoszenia : ,/ro w . I łaU laryczn  60%. Dla poszukujących pracy 60% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za ekstern 8-..„o Umowy. Za treść ogłoszę*

i n b cy a ą  .nadesłane- Redakcja ale odpowiada. Administracja zastrzega lob ie prawo zmiany terminu d ru k u  ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

DxuŁ WUttOz ul  jm k fiauil.ur&tiełio 4. teł. 3-40.


